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F rm ciszk a  Rychlowska
no .krótkich lecz ciężkich .cierpieniach, opatrzona Św. Sakramen­
tami, zmarła dnia 11 października 198o roku, przezywszy lat 80.

E ksp o rtać ja  Drogic-h nam  Zw łok z domu żałoby przy  ul. Szo­
sowej w M iłowicach odbędzie się w niedzielę 13 października br., 
o godz. 15-ej popoł. do miejscowej kaplicy, skąd zostaną przemesio 
ne na cm entarz sosnowiecki. ^

Żałobne nabożeństwo odbędzie się w kościele p a ra tja ln y m  w 
Sosnoivcu w poniedziałek 14 październ ika o godz. 8 rano.

N a sm utne te obrzędy zap raszają  K rew nych, P rzy jació ł i Zna 
jomycli DZIECI, W N U K I I PRAW NUCZKI

PODZIĘKOWANIE.
Za oddanie o sta tn iej posługi drogim  nam  Zwłokom

ś .  p. MICHAŁA L A T 0SIN SK IE G 0
a  w szczególności Ks. Proboszczowi Hci.ulryehowsk.cmtw D yr lnz. Ligęzie^ 
Inż. Polewce, Inż. G ettlerow i, Noc/.. ‘ ^  t> ■> • '  i • ' ^  W
Staw iarzow i, Vioe-Nacz. W ł. Brzóz wskiem u, Gosp. Rudzm sk emu, K ier. W
działu Mech. H u ty  „K a ta rzy n a1* 1 ,*1J
za okazaną rom oc, Zast. Insp . Okręg. W oj. SI L .  Jarosjgeu sinemu, Zaiząt.o- 
wi Oddz. Pow. S traży  Ogn. w Bęclzinlie na czele ze St. In s tr . N Falkow skim , 
jak również Ochotniczym Strażom  Pożar.: m . Mysłowic, m . Czeladzi, J e j ­
kowic Kom ornveh, Kop. „Czeladź*4, P iasków  Zakł. ,S o lv a y \  z Grodźca Kop. 
..Flora**, z Zagórza, l lu ty  „ K a t a r z y n a ‘‘, O rkiestrze 1 S a - a z y  Ogn H r. R enard  
7 Nacz. Inż. K rajew ski, oraz strażom  re jonu  m .  Sosnowca i P r a c o w n i k o m  
W vdz Meeb. H u ty  „K atarzyna*4, a zarazem  Kolegom  Zmarłego, oraz wszy­
s tk im ’ Tvm. k tó rzv  wzlięli tak  liczny udział w odprow adzeniu Zwłok na m i ci 
see wiecznego spoczynku, sk ład a ją  z głębi zbolałych sere podziękow ania 1

serdeczne „Bóg Zapiać** Ż0N A . CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA,
ZIĘĆ, WNUCZĘTA I RODZINA.

Włosi chcą odciąć Abisynję od morza!
9 * & “Z ac ię te  bo je  w okolicy AduS

DŻIBUTI, 12. 10. (wi.). Według 
doniesień włoskich, oddziały wioski i 
na froncie południowym znajdują, się 
w odległości niecałych 50 mil od Har- 
raru.

Po osiągnięciu tego miasta dążyć 
będą do zajęcia linji kolejowej Dżi­
buti — Addis Abeba. W razie prze­
cięcia przez W łochów tej linji kole­
jowej, przypuszczalnie pozostaw/ą o- 
fii w ruchu odcinek Dżibuti — Dire- 
daua, uwzględniając interesy francu­
skie.

Liczą się jednak z tem, że ahisyń- 
czycy pierwsi przetną linję kolejową 
i  że uczynią to pod Awasz, gdzie most 
kolejowy przechodzi przez wąwóz.

Abisyńczycy umocnili się poważnie 
w  iifakale, gdzie oczekują wioch ów.

Posuwanie się armji włoskiej na­
przód, która wkroczyła na równinę 
Aussa, napotyka, wediug tych sa­
mych źródeł włoskich na trudności, 
gdyż abisyńczycy przed opuszczeniem

POWRÓCIŁ Z URLOPU
Dr. rrsed.

J. Maćkowski
chor. wewnętrzne i kobiece 

SOSNOW IEC, ul. 3 Maja 8, tel. 4-37
przy jm uje  od 8—8-ej wieczorem.

tych miejscowości zanieczyścili wszy­
stkie studnie.

O ŚLEPIAJĄCE BOMBY.
LONDYN, 12. 10. (wł.) Według 

wiadomości, jakie nadeszły z frontu 
bojowego w abisyńskiej prowincji 
Ogaden, posługują się tam lotnicy wło 
scv bombami oślepiającemi.

Rzucane z samolotów bomby w y­
pełnione są jakąś subsatneją, która po 
woduje u żołnierzy abisyńskieh całko­
witą utratę wzroku.
A B U A  NADAL W RĘKACH  ABI- 

SYNCZYKÓW.
AD DIS ABEBA, 12. 10. PA T. W e­

dług iuformaeyj, jakie nadeszły z 
frontu północnego w okolicy Adui to­
czą się zacięte walki. Abisynja ma czy 
nić postępy, podczas gdy straty wło­
skie są podobno dosyć znaczne. W ko­
łach abisyńskieh w dalszym ciągu u- 
trzymują, iż Adua jest w posiadaniu 
wojska cesarza Etjopji.
PO SEŁ W ŁOSKI POD ESKORTĄ.

A D D IS ABEBA, 12. 10. PA T. Po- 
fceł '.Vinci i attache wojskowy Cal-

dravi, według informaeyj Reutera, o- 
puścii gmach poselstwa i pod eskor­
tą udał się do warownego domu Rasa 
Despa.

N A D Z IE JE  WŁOCHÓW.
RZYM, 12. 1(1. PA T. Wobec przej­

ścia Rasa Gugsy na stronę Włochów, 
mają tu nadzieję prędkiego zajęcia 
Makale ,o d le g ł e j  o  100 km. na połud­
nie od Adui. Ras Gugsa był guberna­
torem Makale i całej wschodniej pro­
wincji Tigre.

Od szeregu dni samoloty włoskie 
przelatując nad Makale usiłowały na 
wiązać kontakt z Ras Gugsą, który od 
powiadał znakami o swoich zamiarach 
i ruchach swoich wojsk. Onegdaj sa- 
m oM y włoskie miały wylądować w 
Makale, by ostatecznie doprowadzić 
do układu z Gugsą, ale gdy znajdowa­
ły się nad miastem otrzymały zawia­
domieni e, iż Gugsa wyruszył już ku 
linjom włoskim. Ha ile Selassie w y­
słał we-h -  tego znaczne siły przeciw­
ko zdrajcy.

Prasa wioska podaje szczegóły o 
poddaniu się Rasa Gugsa W lochom.— 
Ras Gugsa zjawił się przed linjami

włoskiem! w mundurze generała abi« 
syńskiego w towarzystwie 1.530 iot» 
nierzy. Włoskiemu generałowi Santi- 
niehfiu oświadczył, że nie ehce być U* 
ważańy za jeńca lecz pragnie walczyć 
przeciwko armji abisyńskiej „na rzecz 
cywilizacji włoskiej*. ,

Z ostatn'ej chwili
LONDYN, 12. 10. (wł.) W grupie 

Bedjomacza wybuchi bunt żołnierzy 
abisyńskieh.

Zbuntowani żołnierze zostali roz­
strzelani.

I.
Dr. rned.

H u r t o w n  ia
[ t ó t i i S i ! !  IłWiRHtWi

D o b p o c s e y m m s ś c i
,W SOSNOWCU, ul. 3-go M aja  n r. 20 

Tel. 6-60.
POLECA:

Tytonie, cukier, sól, m ąki reżnego 
gatunku, kasze, wyr. Fuchsa, Jui- 
wę, herbatę, doskonale octy, sodę, 

owies, otręby i inne. 
Sprzedaż ty lko  do sklepów, I o w ary 
pierw szej jakości, ceny najniższe, fa 
chowa obsługa, rozwóz tow aru  bez 

dopłaty  w łasnem i końmi.

In

W szvscy przyjezdni do K ielc z Zagłębia D ąbrowskiego ja d a ją  
tylko b B j f

i r e ® « a u r a c j i

”  UL. SIEN K IE W IC ZA  L. 21
c'dyż przekonali się, że smaczniej, zdrow iej i tan ie j nigdzie m e zjedzą. 
Do nówootwartego B aru  p rzy  restau racji „B ristol" wejście oddzielne

Choroby skórne i weneryczne 
SOSNOW IEC, ul. Kowalska 2 II  p.
przy jm uje  od godz. S—12 i od 4—7 w. 

Telef. 12-24.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chor. weneryczny ci i skór. „Pomoc”

S osn ow iec , S ienk iew icza  17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-i 

W izyta 5 zlotycb.

<iag3iBBS8Z3SB3?S3ji8SBSl

Dymisja rządu premjera Sławka
Min. Zyndram-Kościałkowski tworzy nowy rząd

f  ' ohowiLJ

W ARSZAW A, 12. 13. PAT. W  so­
botę o godz. 14-ej odbyło się pod prze­
wodnictwem premjera Sławka posie­
dzenie rady ministrów. Po posiedze­
niu premjer Sławek udał się na Za­
mek i złożył p. Prezydentowi prośbę

o dym isję całego gabinetu.
P. P rezydent dym isję przyjął, po 

uderzając prem jerowi i w szystk im  mi 
nistrom  pełnienie ich funkcyj aż do 
chwili pow ołania now ego rządu.

P. Prezydent pow ierzył m isję utwo

•zenia rządu dotychczasowemu m ini­
strowi spraw wewnętrznych p. Mar ja 
nowi Zyndram - Kościałkowskiemu.

W chwili oddawania numeru na 
maszynę, nie otrzymaliśmy jeszcze 
wiadomości o utworzeniu nowego 
rządu.



JESIEŃ OKRES ZAZIĘBIEŃ
Sok czosnku z marką F. F. jest naturalnym  
środkiem leczniczym, stosowanym przy 
nieżytach oskrzeli, artretyzuiie, reumaty­
zmie. Apteka Mazowiecka, iWarsruwa, 

Mazowiecka 10.

Kobiety abisyilskie wyruszają ■» front

ZNIŻKA ZŁOTA NA GIEŁDZIE 
WARSZAWSKIEJ.

W ARSZAW A, 12. 10. Na warszawskiej 
giełdzie nastąp iła  znaczna stosunkowo 
zniżka złota. Zniżkowały m onety złote do 
larów© z 9.14—9.08, ruble złote zas zniż­
kowały z 4.88 — 4.83.

Naogół zauważyć się dał brak zapo­
trzebow ania na złoto i m onety złote.

Jako  objaw pom yślny należy też za­
notować, że jednocześnie nastąpiła  zwyż­
ka wszystkich niem al papierów procen. 
towyeli. Zwyżka ta obraca się w g ra n i­
cach od 2—-4 proc.

Naogół w eiag'u dni ostatnich skonsta­
towano mocniejszą tendencje na papiery 
procentowe i powrót do norm alnych wa­
runków na w arszawskiej giełdzie.

PO KLĘSCE POSUCHY ULEWY  
W W1ELKOPOLSCE.

POZNAŃ, 12. 10. Od pewnego czasu w 
W iełkopolsce daje sie odczuwać nasile­
nie deszczów. W powiecie szam otulskim  
zanotowano tak obfite opady, iż w yrzą­
dziły one szkody w ogrodnictw ie oraz na 
szosach i drogach publicznych.

Na tin ji kolejowej Szam otuły — Mię­
dzychód woda podmyła to r na przestrze­
ni 00 m., w skutek czego m usiano na pe. 
wien ezas wstrzym ać kursow anie pociągu

REFORMA PODATKU OD LOKALI 
I PLACÓW.

W ARSZAW A, 12. 10. Niebawem ukażą 
sic przepisy, zm ieniające niektóre arty k u  
3y ustaw y o podatku lokalowym. Podsta­
wą do w ym iaru podatku będzie w przy­
szłości nie komorne płacone w 1914 r. lecz 
czynsz płacony obecnie. Od sum y kom or­
nego podatek wynosić będzśie 8 procent.

Również reform ie ulegnie podatek od 
placów niezabudowanych. Zwolnione od 
podatku zostaną boiska, ogródki Jo rd a ­
nowskie oraz racjonalnie prowadzone sa­
dy', ogrody i park i pryw atne oraz place 
w mniejszych niewydzielonych m iastach.

Obowiązująca obecnie stopa 1-proe. dla 
m iast, których ludność przekracza 15.000 
osób ii półproeentowa w osiedlach m n ie j, 
szych, ma być zmieniona w ten sposób, 
iż zasadniczo wszystkie place płacić będą 
pół procent podatku z w yjątkiem  placów 
położonych w m iastach liczących ponad 
100.009 mieszkańców.

SZEF GPU. SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM.
W IEDEŃ, 12. 10. Szef GPU. W łodzi­

m ierz Jakow lew  zginął wedle donliesień 
tu tejszej p rasy  wieczornej w katastro fie  
samochodowej w Moskwie. Wóz jego na­
jechał w pewnym momencie na  drzewo. 
W  chwili zderzenia nastąp ił wybuch zbiór 
nika wskutek czego pow stał pożar. J a ­
kowlew nie mogąc wydobyć się z wozu, 
spłonął żywcem.

NA NARTACH PRZEZ BAŁTYK.
SZCZECIN, 12. 10. W tych daliach od. 

była się ciekawa próba nowego w ynalaz 
ku. Niemiec E rn st N eum ann przeszedł na 
n artach  wodnych własnej konstrukcji 
przez morze B ałtyckie z wyspy Usedom 
na wyspę Rug-ję, przebyw ając, pomimo 
dosyć dużej fali, przestrzeń 23 kim . .w, 
oiągu 5 godzin.

NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU 
GASTRONOMIA

KAWIARNIA

W A W E L 66
9 9
(Sosnowiec, vis a vis apteki Wawel) 
Prowadzona pod fachowem kierow­

nictwem Romana Czajkowskiego. 
Wydaje obiady z 3 dań 1 zł. 

oraz gorące porcje barowe po 50 gr. 
Codziennie żywe ryby golonki i gęai

A D D I8  A B EB A , 12. 10. Córka zna 
nego naczelnika plem ienia abisyńskie 
go W ajzero, Szam erga Gaby, w yru­
sza wkrótce na północny fron t abisyń 
ski, na czele arm ji 15.000. Nowoczes 
na am azonka odziedziczyła po swym 
ojcu duży m ajątek , 10.000  ̂niew olni­
ków, olbrzym ią ilość mułów i koni, 
jako też wielkie przestrzenie k ra ju , co 
czynią ją  jedną z najbogatszych ko 
bdet A bisynji.

W przeciw ieństw ie do innych ko­
biet abisyńskich, nie lubi ona życia 
domowego i gdy pytano ją, czy nie 
obawia się narazić na niebezpieczeń­
stw a grożące na polu bitw y, odrzekła: 
„My, Abisynki, zawsze pom agam y w 
czasie wojny — fron t w ojenny to nasz 
dom. Już  od szeregu generacyj rodzi­
na moja walczyła za wolność A bisynji 
Obecnie, gdy jestem  głową rodziny, 
ni.e widzę powodu, abym nie m iała za 
stosować się do tradycji. Zresztą nie

boimy się Włochów, Są oni zniewie- 
ściali, prędko się przejm ują, poddają  
się wrażeniu i nie można ich porów­
n a ć  z wojow nikam i A fryk i, dla k tó ­
rych w ojna je s t rzeczą równie n a tu ra l 
na, jak  odżywianie się‘\
ŻONA G E N E R A Ł A  A B IS Y Ń S K IE  

GO U BO K U  MĘŻA. 
M ałżonka generała  abisyńskiego 

H apte  M ichaela, dowódcy sil zgro­
madzonych w prow incji Ogadem, W aj 
zero Asagedisz, udała  się, w edług na 
deszłyeli wiadomości, na  fro n t wojen 
ny do boku męża, chociaż zarówno ce 
sarz abisyń.ski jak  też je j mąż surowo 
je j tego zakazali.

Z apy tana  o powody, dla których wy 
jeżdżą na fron t, olw adczyła:

„Bardzo wiele zwycięstw  w ojen­

nych wojowmicy zawdzięczali jedy* 
nie obecności i zachęceniu przez kń- 
hiety, znajdujące się na froncie. Dla
czegóż m y kobiety nie m iałybyśm y do 
dawać siły i odwagi naszym  mężomt 
W  chwili obecnej kobiety takie, jak 
ja  nie mogą pozostawać wr domu i od 
dawać się gospodarstw u domowemu. 
Obowiązkiem naszym  narów ni z męż 
czyznami, jest chronienie naszej cesa 
rzowej. Gdy cesarz w yraził swoją wo 
lę, abym  nie w yjeżdżała na front, od 
powiedziałam  mu, że zależy to jedynie 
ode mnie. Przypom iałam  mu, ż& 
naw et cesarzowa T a itu  znajdow ała 
się w- b itw ie pod A dua, jadąc na mu 
le w tow arzystw ie swego męża cesa­
rza  M enelika. Połowę też zwycięstwa 
należy je j właśnie przypisać‘5

„Być piąkuą i piękną pozostać£ 
możesz — jedynie, gdy stosujesz indy 
w idualna zabiegi kosmetyczne w/g 
niezawodnego i na p rak tyce opartego 
systemu DR. J. ŚW ITALSK IEi 
w G A B IN EC IE R A C JO N A LN EJ 

KO SM ETY K I

H. Chrabaszczewiczowei
ul. Dęblińska Nr. 1 — II piętro.

Godz. przyjęć od 11-ej do 8-ej. 
Panow ie od 5 — 7_ej.
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ZA WYSOKIE OPŁATY PRZY PROTEŚ.
CIE WEKSLA.

Związki kupieckie zdecydowały się wy  
stąpić do ministerjum sprawiedliwości o 
uregulowanie w drodze .specjalnych prze­
pisów wysokości dodatkowych opłat, pobie 
ranych przez rejentów przy proteście wek 
sli.

W wielu wypadkach kaueelarje not*.- 
rjalue przy proteście weksli kilkudziesię- 
ciozłotowych ściągają niepomiernie wyso­
kie opłaty tytułem  kosztów przejazdu przy 
doręczaniu zawiadomień. Opłaty za prze­
jazdy nawet w miastach, gdzie łatwo jest 
się skomunikować, wynoszą 1 zł. gr. 50 — 
2 zł. niezależnie od zasadniczych kosztów 
sporządzenia protestu.
SPEŁNIŁA SIE ŚMIERTELNA KLĄT­

WĄ PORZUCONEJ DZIEWCZYNY.
LWÓW, 11. 10. J a k  douoszą z D elatyna, 

tem atem  rozmów mieszkańców tego m ia­
sta  jest trag ed ja  m łodej m ężatki, ?7-let- 
nie.i R yfki Sc-hmerzlówny. k tóra w dniu 
23 w rześnia poślubiła sto larza z Kołomyi, 
W olfa Schneeka a w dniu 29 września 
zm arła wśród wielkich męczarni.

W  przeddzień ślubu zgłosiła się do niej 
n ie jaka Brntuw asserów na kraw ozym  z 
Kołom yi tw ierdząc że Schneck był z n ią  
przez dłuższy czas zaręczony i zaręczyny 
zerwał jednostronnie wobec. czego nia 
wolno Sćhm erzlerów nie go poślubić, jako 
oficjalnie zaręczonego z B rum fasserów uą 
Ponieważ jej persw azje nie odniosły żad­
nego skutku  rzuciła na swą ryw alkę pr/.a 
kleństwo ,życząc‘( je j, by z pod baldach i­
m u wyszła sparaliżow ana.

Przekleństw o to spełniło się. Zaraz po 
ślubie k tóry  odbył się w Kołom yi. Sehm er 
zlówna, tkn ię ta  została par-aliżem całego 
oiała. a porócz tego opanow ała ją  m anjn 
prześladowcza. Mimo zabiegów licznych 
lekarzy nie zdołano nieszczęśliwej :.r.-yw- 
rócić zdrowia i po przyjeździe do domu ro 
dzieów w D elatyn ie  zakończyła życie

Sejm i senat złożył hołd zwło­
kom Marszałka PUrudskiego

K R A K Ó W , 12. 10. PA T . Dziś ra ­
no przybyła do K rakow a specjalnym  
pociągiem z W arszaw y wycioezka p o ­
słów i senatorów dla złożenia hołdu 
pamięć iM arszałka Józefa P iłsudskie­
go. O godz. 9-ej rano posłowie i senato 
rowie zebrali się w katedrze na W awa 
lu, gdzie ks. m etropolita Sapieha od­
praw ił nabożeństwo za spokój duszy 
M arszałka J .  Piłsudskiego- N astępnie 
udano się do k ry p ty  św. L eorarda, 
gdzie w skupianiu oddano hołd parnię 
ci W odza Narodu. N astępnie posłowi® 
i senatorowie wzięli udział w sypaniu 
kopca na Sowińsu. a  wieczorni odjechał 
Ii spowrntam do W arszawy.

P ię k n a  p a ra
G ó ż  to za chłopiec stro jny  i młody, 
jakaż  to przy nim  dziewica, 
na  piłki nożnej przyszli zawody, 
radość ozdabia ich lica.

Mecz się już kończy. B ram ka jedyna  
„jeden do zera“ — w ygrana, 
na to z uśmiechem młoda dziewczyna 
szepcze do swego m łodziana:

„Jeden  do zera — mało w tem  treści, 
nam  p rzy tra fiło  się więcej : 
za m ałą sumę złotych czterdzieści 
w ygraliśm y sto  tysięcy41.

Nie mają nowoczesnej broni
Jak są uzbrojeni abisyńczycy

R egularna  a rm ja  abisyńska liczy 
350.000 ludzi, ale tylko 15.000, t. j. 
g w ard ja  cesarska, posiada m auzery 
m odelu 1924 r. i 15 miłjonów naboi ka 
rabinow ych w rezerwie. Z oddziałów 
specjalnych posiada a rm ja  N egusa 
5 kom panij karabinów  m aszynowych 
typu  Hotchkiss, a pozatem  około 350 
k. m. rozdzielonych między arm  je  ra 
sów prow incjonalnych. W reszcie ma 
ją  oddziały gw ardji 30 karabinów  rę ­
cznych autom atycznych, wyrobu bel­
gijskiego.

A rty le r ja  rozporządza 40 a rm ata­
mi z r. 1890, 60 działam i odebranemi

W łochom w 1896 r., 6 haterjam i dziai 
zenitowych pochodzenia szw ajcarskie
g°-

Pozatem  oddziały n ieregularne u- 
zbrojone są w s ta re  karab iny  W etterle, 
Graś, Loebel. Ogólna liczba karab i­
nów zdatnych do użytku  sięga około 
50.000. Należy jednak  wziąć pod. 
uwagę ten fak t, iż w związku z uchwa 
łą lig i narodów  dowóz broni z A nglji, 
Ja p o n ji wzrósł ogromnie i odbywa się 
masowo poprzez Sudan angielski.

Stopniowo więc braki w uzbrojeniu 
i zapasach am unicji u Abisyóczyków 
będą usuwane.

Trąd w Abisynji
Kilkadziesiąt  tysiący trądswatyck wojowników króla królów
B iu letyny  z placów bitew nych w 

A bisynji doniosły o pojaw ieniu się 
w ielkiej ilości trędow atych, których 
rzucono na fron t, licząc oczywiście,, 
iż obecność wojowników zarażonych 
tą  straszną chorobą w yw rze odpowie 
dni w pływ  na żołnierzy włoskich.

Trędow atych liczy A bisynja  kilka 
dziesiąt tysięcy. N ieuleczalna do dzńś 
choroba rozpowszechniona jest wogó 
le we wschodniej części A fryk i, a 
zwłaszcza w tych je j okolicach, które 
sąsiadują z A rabją , gdzie od wieków 
jest główne źródło straszliw ej zarazy. 
P ie rw o tna  nazw a trąd u  w skazuje na 
-wet na pochodzenie geograficzne zara  
zy (L epra  A rabum ), k tó ra  przeniesio­
n a  została w średniowieczu do E uro ­
py z A rabji i M ałej Azji podczas wy­
praw  krzyżowych. N ajw iększe na tę ­
żenie osiągnęła epidem ja trądu  w E u ­
ropie w ciągu X I I I  wieku, a ustąp iła  
dopiero w N y l l  w ieku po zastosowa 
n iu  jaknajsurow szych przepisów i za­
rządzeń separujących chorych od lud 
ności. Leprozerje, t. j. szpitale i osa 
dy dla trędow atych datu ją  się oddaw 
na, z X V I wieku. T rąd  znany był juz 
w  starożytności, w średniowieczu.

Do A bisynji zawleczony został trą  1 
z A rabji, a w w arunkach p rym ityw ­
nych bytu, wobec negowania higjeuy i 
n ieistn ien ia  ośrodków leczniczych, 
szerzy się lep ra  nagm innie. Tak samo 
zresztą jak  i druga p laga A bisynji, 
syfilis, na  k tó ry  cierpi, według opi- 
n ji podróżników, około 70 proc. ludno 
ści.

Trędow aci są i w A bisynji odosob 
nieni, m ają  swoje osady lub dzielnice 
zam knięte w m iastach, ale że rozpoz­
nanie trądu  w pierw szej jego fazia 
je s t  trudne dla laika, przeto zaraza 
szerzy się dość łatwo, zwłaszcza w 
tak  prym ityw nych osiedlach, jak  wio 
ski i osady ahisyńskie.

T rąd  n ie  je s t jeszcze zresztą w y­
tępiony zupełnie i w Europie, gdyż we 
F ran c ji np. spotyka się na 3.00.000 rek 
ru tów  przeciętnie 7 trędow atych, w 
S kandynaw ji zaś i w krajach  nadbał 
tyckieh jeszcze częściej. Okręg K łaj 
pedzki był np. zagrożony inw azją i 
rozszerzeniem się trądu  w 3899 rok-* 
i w tym  też czasie powstał tam  specjał 
ny, zam knięty zakład dla trędowa-* 
tych. —

Dalsze obrady w sprawie skrócenia
czasu pracy w górnictwie i hutnictwie

'  K A T O W IC E , 12. 10. P A T . Dziś 
odbyło się w K atiw ieach trzecio posie­
dzenie kom isji parytetycznej do spraw  
ozasu pracy w górnictw ie węglowem i 
hutnictw ie pod przewtodnictwcin n a ­
czelnika Józefa  Zagrodzkiego. Posie­

dzenie kom isji było całkowicie poświę 
eona metodom pracy, a  w szczo^ólno- 
śoi potrzebie dokładnego ustakmia. ja-* 
>-:e przedsiębiorstw a należy zaliczyć 
do górnictw a węglowego i hunicty a.
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|als się zaczęła wojna?
Relacje naocznego świadka

W  górskich wąwozach Abisynji 
grzmią strzały. Naci wsiami i osadami 
północnej Abisynji warczą silniki wio 
skich samolotów. Krew zwycięzców 
i zwyciężonych wsiąka w gorący a f iy  
kański piasek. To, co groziło oddawna. 
eo nabrzmiewało gradową chmurą 
jest: wojna!...

Mało wiemy o niej. Kom unikaty  z 
placu boju przynoszą wieści cbaotycz 
ne i przerażające. Nie jest to wojna, 
— że tak  powiemy— zwykła.

W wojnie tej zawodzą najnowocze 
śniejsze środki techniczne, czołgi nie­
ruchomieją na bezdrożach, działa grzę 
zną w piaskach, piekielny klimat k i 
si z nóg żołnierz '- europejskich, bez­
bronnych wobec hord nagich wojowni 
ków idących ławą do a taku z nożami.

W ojna t rw a  od tygodnia, lecz to 
co wiemy o dram atach pod Aduą i 
Adigratem jest już dostatecznie prze 
rażające. Każde wieści s tam tąd od 
korespondentów i naocznych świad­
ków uziałań wojennych rzucają je 
szeze jeden- promień światła na p o n u ­
re widowisko tej niesamowitej wojny.

J a k  się to zaczęło?
Korespondent londyńskiej „Dailv 

Ekspress“, który  miał sposobność 
znaleźć się w dniu rozpoczęcia dzia­
łań wojennych na samem pograni­
czu,- wśród najdalej naprzód wysunię 
tych placówek włoskich, w następują 
cy sposób kreśli swoje wrażenia 0 
tych pamiętnych chwilach, które nie 
tracą  nic ze swojej aktutilnośći, mimo 
iż dzieli nas od nich już tydzień czasu

— W nocy z czwartku na piątek 
ubiegłego tygodnia — pisze ów kore­
spondent — obudzono nas nagle w  no 
cy, wsadzono do samochodów i powie 
ziono w niewiadomym kierunku.

Powiedziano nam, że możemy o 
bserwować rozpoczynające się wy­
padki. Zaspani i oszołomieni, nie \;ie  
dzieliśmy właściwie, co m am y obser­
wować i na co patrzeć.
. Automobile pędziły zakurzonemi 
górskiemi drogami, mijaiac ciemne 
śpiące wsie. O czwartej rano za trzy 
mały się koło białych namiotów obo­
zu, rozbitego na szczycie jakiejś  go 
ry. Dziennikarzy wysadzono na zie 
mię i kazano przygotować się do t e g i , 
że za pięć m inut pojedziemy dalej.

Znów pędzimy clrogą, usianą ka­
mieniami i pokry tą  gęstą warstwą ku 
rzu, resztkami kamieni. zmiażdżo­
nych przez ciężkie koła arm at, tabo 
rów, czołgów itd., które przejechały tę 
dy  w ciągu ostatnich dni.

Droga zwęża się, przecinając za

8 Najnowsze rad joapara ty  I

„PHILIPS” " 3 6
Ma 10 rat iń llU

do nabycia tylko w firmie

l  B e f t i i i i  i l .  Beiltawitł
B Ę D Z IN , Małachowskiego nr. 1 

teł. 6-28.
[Wszelkie reperacje aparatów ra- 
djowyeh uskutecznia się szybko 

i tanio.

sieki z d ru tu  kolczastego.
Świta już, gdy automobil s taje  na 

gładko ubitym placyku jakiegoś świe 
żo wybudowanego fortu.

O pięćdziesiąt jardów przed nim 
widać parape t z białych, napełnionych 
piaskiem worków. Za nim — pustka 
i ciemność, w ydająca  się przepaścią.

Słońce wschodzi. P anu je  zupełna 
cisza. W szyscy rozmawiają szeptem. 
Żołnierze milcząco rozstawiają  stoli 
ki, rozkładają na nich m apy  i przyrzą 
dy optyczne.

Dnieje. Gdzieś, we mgle, pod pa­
rapetem  ze złowrogich worków z pia 
skiem, leniwie porykuje krowa.

Godzina piąta. W ojska przekro­
czyły rzekę pograniczną. Już są w 
Abisynji... ‘ . .

W ojna jest rozpoczęta. Najdziw­

niejsza wojna, ja k ą  kiedykolwiek wi 
działem, — pisze korespondent gaze 
ty  londyńskiej.

W raca ją  z w yw iadu samoloty wio. 
skie. Przywiozły z sobą fotografje, z 
których widać, że wielu tubylców po 
kryło dachy swoich chat białem płót 
nem, na znak poddania się i pokory; 
m ają  widać nadzieję, że w ten sposób 
u ra tu ją  swoje domostwa przed bom- 
bardowaniem powietrznem.

Wśród lotników, którzy powrócili, 
znajdu ją  się dwaj synowie Mussolinio 
go, Bruno i W iktor, oraz zięć jego, 
hrab ia  Ciano. Dowódca wita braci 
Mussolinieh i winszuje im pomyślnego 
lotu.

Ze wszystkich s troń  widać posuwa 
jące się oddziały żołnierzy włoskich.

Tak  zaczęła, się wojna...

B aczność sm a k o sz e ! jj*®8®®®*®!
@ C U K I E R N I A  o r a z  W Y T W Ó R N I A

Stanisław Jaskólski
§  Sosnowice, Piłsudskiego 42, tcl. 12-88

8 Poleca znane ze swej dobroci ci fk a , pączki, babki podolskie, torty, ber-
batniki deserowe w kilkunastu odmianach, oraz wszelkie wyroby w za- J g  

H  kres cukiernictwa wchodzące. Na zabawy, przyjęcia i bale ceny hurtowe.

Co robić
wrazie zaginięcia św iadectw  tym czasowych pożyczki inwestycyjnej

W wypadku zaginięcia świadectw tym . 
czasowych 3 proc. premj. pożyczki inwe­
stycyjnej, subskrybenci winni zawiadomić 
o tern niezwłocznie placówką subskryp­
cyjną, załączając protokul władz policyj­
nych o zIo/.eniu przez nich zameldowania, 
iż zginęły im świadectwa.

Placówki prowadzić bedą ewidencje za 
ginionych świadectw i odnotowywać w 
kartotece fakt zaginięcia. Przy wydawa­
niu obligacyj 3 proc. premiowej po ży czk i  
inwestycyjnej subskrybentom, którym za 
ginęły świadectwa tymczasowe, placówki

postępować bądą ze szczególną ostrożno­
ścią, należycie legitym ując zgłaszającego 
sie osobiście po odbiór subskrybenta (pier 
wonabywcę), oraz żądając od niego oka .c. 
nia kwitów na wpłatą poszczególnych rat.

O ile w międzyczasie padnie premia na 
obligacje, której właściciel utraci! świade 
ctwo tymczasowe, premja może być wy­
płacona dopiero po otrzymaniu prżez sub­
skrybenta obligacyj.

Placówki nie mogą w tych wypadkach 
wydawać zaświadczeń, lub duplikatów u- 
Iraeonyeh św iadeetwT.

Polski Robinzon w gościnie u Indian

11

Dr. Stefan Jarosz, k tóry  od kilku 
tygodni przebywa na Pacyfiku, ba­
dając wyspę Kościuszki, zatrzymał 
się ostatnio w Zatoce Holbrock.

‘ P u n k t  ten odsłonięty jest_ zupełnie 
od .strony Pacyfiku, a ponieważ w 
tym  czasie nasta ły  deszcze,_ byłoby 
zbyt- ryzykownem pływanie male 
łodzią. Dlatego toż podróżnik nasz 
musiałby dłuższy czas się tam  zatrzy 
mać gdyby nie Indjanie, którzy za­
brali go na swój statek rybacki i prze 
wieźli do osadv Klawak.

Je s t  to najbliższa, bo o okolo^ 60 
kim. oddalona wioska, w k tóre j _ za­
mieszkuje ponad 300 rodzin Tndjan.

J e j  mieszkańcy zapuszczają się 
od dawnych czasów jako traperzy, ry  
bacy i myśliwi na  W yspę Kościuszki, 
którą uważają jakby za swoją wła-

510ŚĆ. T u  w yrabia ją  ze skór mokasy 
ny, a z t raw y  nadmorskiej ozdobne po 
duszki. Tam  też wreszcie od zamierz 
chłych czasów stoi kilka terenów in- 
djańskich.

Gościnni Ind jan ie  przyjęli _ na­
szego podróżnika, zaopatrzyli go 
w zapas sarniny, ‘ a pozatem nauczy­
li przyprawiać pożywienie z rożnych 
roślin, na wyspie rosnących.

Dnia 7 września podróżnik nasz 
skorzystał z przejazdu motorówki s tra  
żników leśnych, którzy go zawieźli z 
powrotem do zatoki Edna.

Dr. Ja rosz  dotychczas czuje się 
świetnie. Sam gospodarzy: łowi ryby, 
rąbie drzewo, przygotowuje posiłek, 
dotkliwie tylko odczuwa brak wiado 
mości z k ra ju  i zbyt rzadkie doręcza 
nie mu korespondencji.

•KtemacK
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TA B L E T KI

T O G A L  U Ś M I E R Z A  B Ó L E  i P R Z Y N O S I  O t C Ę

Wiadomości radiowe
WARSZAW A W LITERATURZE  

I ANEGDOCIE,
Programy Polskiego Rad ja przyniosły 

interesującą nowość. Z dniem bowiem 15 
j. _ . „ i. Taaeusz Makowiecki
rozpoczyna cykl szkiców literackich po­
świeconych Warszawie pod ogólnym tytu  
łem „Warszawa w literaturze i anegdocie" 
Prelegent zgromadził wiele ciekawego i 
nieznanego materjału, dzięki któremu w 
kolejnych audyejaeh poznamy Warszawę 
taką, jaką widział i opisywał Prus, Rey. 
mont, Or-Ot i wielu innych wybitnych pi­
sarzy i  poetów-. Szkice te bedą nadawane 
przeciętnie dwa razy miesięcznie i  przy­
czynią sie niepostrzeżenie dzięki iw ej for 
mie literacko - anegdotycznej, do pozna­
nia i należytego ocenienia ukrytych i jaw. 
nych piękności naszej stolicy.

„PRZYGODA W GRAND-HOTELIT  
Operetka „Przygoda w Grand-Hotel u« 

P, Abrahama grana była przez długi o- 
kres czasu w teatrach warszawskich i cie­
szyła sie ogromnem powodzeniem szero­
kich kół stołecznej publiczności. Jest to 
rzeczywiście jedna z najbardziej udanych 
i wdzięcznych operetek ostatnich lat. Mu. 
zyka zupełnie nowoczesna, przytem jed­
nak w środkach technicznych umiarkowa­
na, zachwyca swą melodyjnośeią i wdzię­
kiem. Oryginalnie zinstrumentowana, bo 
bez udziału saksofonów-, brzmi doskonale, 
i odpowiada znakomicie wymogom współ­
czesnej publiczności. Treść operetki opie­
wa dzieje pewnej księżnej, która pokocha­
ła zwykłego kelnera. Trudności wynikają, 
ce z różnicy stanów- wydają sie zrazu nie 
do przezwyciężenia. A jednak kelner uj­
muje wszystkich swą niezwykłą wy twon­
nością i towarzyską kulturą. Jak to zwy­
kle w- operetce bywa pokazuje se, że kał. 
ner ów nie jest wcale kelnerem w- calem 
tego słowa znaczeniu, lecz synem w y t w ó r  
nego Francuza, który pragnąe nauczyć 
syna żmudnej i ciężkiej pracy, nakazał 
mu oh jąć tego rodzaju za jecie. Po wyja­
śnieniu sytuacji nic już nie stoi na prze­
szkodzie miłości młodej pary.

W ykonania operetki podjęli sie znako­
mici artyści: Janina Brochw iczów na, Han 
na Brzezińska, Aleksandr- Żabczyński 1 
Tadeusz Olsza. Dyryguje Tadeusz S '- -
lyński. Audycja ta odbędzie sie dnia 15,X. 
(we wtorek) o godz. 2,1-ej.

GABINET KOSMETYCZNY §

„ U R O D A ”
WŁADYSŁAWY WNUKÓW EJ I

dypl. kosmet. H
Sosnowiec, 3-go Maja 15. 1

Telefon 12-42. §
Pielęgnuję, doskonali, odświeża, kon_ <s 
serwuje urodę kobiecą, pfzedluzą gj 
jej trwanie, usuw7a defekly i  braki. X

PRALKIBEZ i T A R C I A
T Y L K O  
1 5  M I N U T

GOTOWAĆ
■ 20sźkk-zl.l-80i
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Płace robotnicze zmalały
Czy można obniżać jeszcze  stawki płac?

Zagadnienie dalszej obniżki płac 
nie przestaje być przedmiotem dysku 
sji. W dyskusji tej wysuwa się argu­
menty, że zmniejszenie plae stanowić 
ma drogę do obniżki kosztów produ­
kcji, ta skolei spowoduje obniżkę cen 
produktów przemysłowych, i w kou 
sekwencji, umożliwienie zakupu ich 
przez wieś, ożywienie przemysłu — 
słowem wyjście z kryzysu.

Nie wdając się w dyskusję, w ja­
kim stopniu obniżka p/ae wpływa na 
zmniejszenie cen, a w jakim na zwięk 
szenie zysków przedsiębiorcy i czy 
wogóle powoduje ona w praktyce ob­
niżkę cen, warto, dla oświetlenia za­
gadnienia, sięgnąć do cyfr i zorjento 
wać się w poziomie obecnych plac i 
zarobków' robotniczych.

Według danych g/ównego urzędu 
statystycznego, obejmujących jedynie 
kaiegorje robotników, zatrudnio­
nych w zakładach pracy ponad 2(1-tu 
robotników', a więc będących, bądź 
co bądź, w' lepszej sytuacji materjal- 
nej, niż tysiączne rzesze pracowników 
drobnych warsztatów przemysłowych 

i rzemieślniczych oraz chałupników' 
— przeciętny zarobek tygodniowy 
zmniejszył się z 29,00 zł. w r. 1932 do 
26,15 zł. w' końcu 1934 r., ilość zaś ro 
zł. tygodniowa zwiększyła się w 
botiiików, zarabiających poniżej 20 
tym okresie z 39 proc. na 43 proc. Ja  
skrawe cyfry przedstawiają dane z 
poszczególnych województw'. W woje 
wództwach stanisławowskiem i tanio 
polskiem przeciętny zarobek tygod­
niowy wynosi/ w końcu 1934 r. 15,78 
zł. i 15,70 zł., a ilość robotników o za 
robkach poniżej 20 zł. tygodniow'0  sta 
now/ już 70 proc. i 77 proc. Anałogicz 
ne dane dla województw7 nowogródz 
kiego i wołyńskiego są jeszcze bar­
dziej jaskrawe. Tu robotnik zarabia 
przeciętnie tygodniowo 12,14 zł. i 11,Sa 
zł., a procent robotników o zarobkach 
poniżej 20 zł. tygodniowo podnosi sio 
do 88 proc. i 85 proc.

w pojęciu zarobku robotnika mio 
sci się nictylko wysokość płacy, ale i 
dość pracy, t.j. ilość przepracowanych 
dniówek w tygodniu. Możnaby więc 
powiedzieć, że tak niskie przeciętne za 
robki wynikają nie z niskich p/ae, a 
z małego zatrudnienia. Szczegółowe 
dane wprowadzają tu jednak korekty 
wę. wykazującą, że na niski poziom za 
robków wpływa przedewszystkiem  
niska stawka płacy. Naprzyklad, w 
przemyśle mineralnym 60 proc. robot 
nikńw zarabia poniżej 20 zł. tygodni© 
wo, a tylko 25,1 proc. robotników pra 
cuje niepełny tydzień, w tern zaledwie 
około 5 proc. — 1—3 dni w tygodniu.

Analogiczne zestawienie dla prze 
mysi u drzewnego daje 73 proc. i 24,7 
proc., dla przemysłu odzieżowego 69 
proc. i 23 proc.

Jako charakterystyczny można 
przytoczyć przemysł poligraficzny, w 
którym zarobki zawsze były najwyż­
sze, a zarobki up. zecerów należałoby 
w swoim czasie niemal do legendar­
nych. I w tym przemyśle obecnie 33 
pioc. robotników' zarabia poniżej 20 
zł. tygodniowo, a tylko 11,8 proc. pra 
£ujo niepełny tydzień, w tern niecałe 
3 i voc. do 3-eh dni w tygodniu.

fo  też trudno się dziwić, że przy 
taknn poziomie zarobków- spada w 
sposób katastrofalny spożycie w 
kraju, chociaż i tak stało ono zawsze 
znacznie poniżej poziomu zagranicy, 
naprzykład, cukru spożywano na g/o 
wę ludności w Polsce w 1929 r. 11,2 
kg., a w r. 1933 już tylko 9,8 kg., pod 
czas gdy w- tym samym roku w An- 
gljj spożycie wyniosło 47,9 kg., w 

clg.H 29,1 kg., we Francji 26,7 kg.,

w Niemczech — 23,2 kg., w Czechosło 
wacji — 26,1 kg., w Stanach Zjeduo- 
czonyeb — 44,2 kg. itd.

A  dalej spożycie ryżu spad/o w 
tym czasie w Polsce z 1,7 na 1,1 kg., 
myd/a z 1,3 na 0,9 kg., w ęgla z 1041 na 
464,8 kg., gazu św ietlnego z 9,7 ni. 
sześć, na 4,1 m. sześć., przędzy baw eł 
nianej z 2,2 na 1,7 kg., przędzy wełnią 
nej z 10,93 na 7,73 kg.

Dla ilustracji ogólnego spożycia w 
Polsce można jeszcze podać, że przy 
w-zroście ludności od 1929 r. do 1933 o 
blisko 2 i pół miljona, sprzedaż cukru 
w-o.wnatrz kraju spadła z 361 tys. ton 
do 297 tys. ton, soli jadalnej z 302 tys. 
to do 289 tys. ton, drożdży z 8815 ton 
do 7436 ton itd.

I tu możnaby zrobić zastrzeżenie, 
że spadek spożycia został spowodowa 
ny ogólnem zubożeniem kraju, do tego

zubożenia przyczynia się jednak w 
znacznym stopniu zmniejszenie zarób 
ków olbrzymich rzesz pracujących, 
spowodowane głównie przez obniżkę 
płac. Bo przecież to ten właśnie ubo 
żejąey z dnia na dzień pracownik w 
mieście jest konsumentem produktów 
wieś, jego sytuacja materjalna nie 
może być przeto oliojętua dla całości 
żywnościowych, wytwarzanych przez 
społeczeństwa.

Ale zagadnienie niskich zarobków 
nie może być rozpatrywane jedynie 
z punktu widzenia gospodarczego.

Świadczyłoby to o zbyt krótkowzro 
cznej polityce wewnętrznej. Niskie 
zarobki — to zły stan zdrowia świata 
m acy, niemożność zaspokojenia jakich 
kolwiek potrzeb kulturalnych — sło­
wem obniżka poziomu życia, cofnięcie 
poziomu kultury.

Kolektura

S T .  M Ł A W S K I E J
przypomina, że już

SOSNOW IEC
B ędzin
D ąbrow a Górn.
Zawiercia
G rodziec

października
rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy 34-ej Laterji P ań stw ow a}

W ubiegłej 33-ej L oterji p ad ły  u nas w y g ran e :

Zł. 50.000
Zł. 5.0CO

nr. 47.209 

nr. 79.345

Zł. 10.000 nr. 172.029

Zł. 5.000 nr. 156.285
Zf. 2500.— Nr'. 2.703 Zł. 2-000.— Nr. 156.278
•  1 2.500.— y y 2.707 y y 1.000.— y y 37.555
V 2,590— y y 11.227 y y 1-000.--- y y 38.230

y y 2.500— y y 113.778 y y 1 000.--- y y 62.520
y y 2.500.— y y 148.861 y y 1.000.— y y 156.268
y y 2.900.— y y 75.467 y y 1.000.— y y 156.279
y y 2.000.— y y 127.398 y y 1.000.— y y 172.072

y y 2.0H9.— y y 156.214
oraz wiele wygranych po 500, 400, 300 i 200 złotych, ogółem na sumę

kilkuset tysięcy złotych.

Strajk pracowników tramwajowych
w Zagłębiu ~ trwa

Sytuacja strajkowa wśród pracow ­
ników tramwajowych w Zagłębiu Dą 
browskiem nie uległa żadnej zmianie.

Dotychczas norm alnie kursu ją  tram  
waje na linji Sosnowiec — Będzin — 
D ąbrow a’ ! Sosnowiec — Czeladź.

Na linji huta Milowice — ul. O- 
krzei ruch nadal jest wstrzymany.

Ja k  już pisaliśmy, dyrekcja tram ­
wajów nie zmieni swego stanowiska

i nie przyjmie spowrotem do pracy 
zwolnionych dyscyplinarnie pracowni 
ków.

Dlatego .też przypuszczać należy, 
że strajkujący znajdą inną drogę po­
rozumienia i przerwą akcję strajko­
wą, która w obecnych warunkach nie 
może zakończyć się pomyślnie dla 
zwolnionych pracowników.

Załatwienie zatargu w fabryce
Zieleniewskiego w Dąbrowie

W dniu wczorajszym, trw ający od 
dłuższego czasu zatarg w fabryce’Zie­
leniewski - F itzner Damper w Dąbro­
wie został pomyślnie załatwiony.

Rano na terenie fabryki odbyła 
się zebranie robotników, w którem 
wzięli udział: inspektor pracy inż.
Wesołowski oraz sekretarz ZZZ. p. 
Rylski.

Na zebraniu robotnicy zgodzili się 
na propozycję inspektora pracy i pod 
pisany został protokuł, który nie zmie 
nia jednak umowy z 1928 r.

Dyrekoja. fabryki zgodziła się na 
podwyższenie zasadniczej dniówki o- 
raz zaszeregowanie robotn ików do dn. 
15 bm. Ewentualne spory indywidual­
n y  dotyczące zaszeregowan a robot-
" i a l n a  £ ^ p . a t . r y w a n e  b ę d ą  p r z e z  s p e ­
c j a l n ą  k o m i s j e  D o w a l a n ą  z e  s t r o n y

przedstawicieli robotników i dyrekoji 
fabryki.

Wobec powyższego załatwienia za 
targu robotnicy niezwłocznie przystą­
pili do pracy.
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M ió d
lipcowy deserowy tegoroczny gw aran­
towany prawdziwy pszczelny pierw­
szej jakości 3 kg. 7.30 zł., 5 kg. 10.80 zł, 
10 kg. 20.80 zł., 20 kg. 40 zł., koleją 30 
kg. 59 zł., 60 kg. 115 zł. wraz z dostawą 
i blaszankami wysyła ku największe­
mu zadowoleniu za pobraniem poczto- 
wem „PASIEKA" Trembowla Nr. 35/15 
Małopolska. — Na żądanie nauczymy 
bezpłatnie naszych odbiorców fabry­

kacji miodu do picia.

Niedziela
13

Październik

Dziś: E d w a rd a  K r,

Ju tro :  K a lik a ta  P . M 

W schód sło ń c a : 8.00 
Z ach ó d  słońca- 4.43

WARSZAWA
Niedziela, 13 października

y'0o ,SyF,ual ■<izasu 1 pieśn: Nie opuszczaj
M M  0 40 r  a , r o l u i c z a > 9'15 M u z y k u  z płyt, J.40 Lzienmk poranny, 9.50 Program
na dzień bieżący, 10.00 Transm isja natur/cii 
stwa z Łodzi, po nabożeństwie muzyka z 

5'ygnał czasu z Warsz. O iw. 
Astr., 12.00 H ejnał z Wieży M arjackiej w 
Krakowie, 12.03 Przegląd teatralny, 12.15 

orauek muzyczny z Wilna, w przerwie 
m S? ' W  i .N-agment słuchowiskowy, 
le a t r  Wyobraźni z Wilna, 14.00 Odczyt 
tragm entu  z powieści Brama świata, 11.20 
Muzyka salonowa z płyt. 15.00 Godzina roi

i i°° ^ udye3a dla dzieci z Wilna. 
Ib.lo lo lsk a  fanfara — koncert, 16.15 Cała 
io lsk a  śpiewa -k o n c e r t ,  17.09 Muzyka ta 
neczna, 17.10 Migawki regjonalne — audy­
cja słowno - muzyczna, 1800 Recital focie- 
pianowy z Torunia, 18.30 Powszechny Te­
a tr  Wyobraźni, 19.00 Program  na dzień 
następny, 19.10 Koncert reklamowy, 19.25 
VV ladomości sportowe lokalne, 19.30 Meto- 

onnnZr°P' Bose - Marie, 19.40 Co czytać!
Noncert, 20.15 W yjątki z pism I. Pils. 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali, 21.30 Pc 
drożujmy: Na morzu Czarnem — w kaja­
ku, 21.45 Wiadomości sportowe ze wszyst­
kich rozgłośni P. R., 21.58 Przerwa, 32.00 
Muzyka taneczna, 28.00 Wiadmośei meteo- 
ro ogiczne dla komunikacji lotniczej, 23 ót 
Muzyka lekka z płyt.

K A T O W I C E
Niedziela, 13 października

9 00 Transm isja z Warszawy; 9.50 Pro­
gram na dzień bieżący; 10 00 Fragment z 
Sym fonji Patetycznej z płyt; 10.30 Trans­
m isja nabożeństwa z kościoła NMF vy 
W ielkich Piekarach; 11.57 Transmisja z 
W arszawy i Krakowa; 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 12.15 Transm isja z W ilna i z War­
szawy; 14.20 Bodo chór E ryana i orkie­
stry  — płyty; 15.00 Jak  dzieci górników, 
śląskich szkołę budowały — pogadanko.; 
15.10 Piosenki żołnierskie z płyt; 15.35. Pio. 
śni: 15.45 Transm isja z Torunia i Wilna. 
16.15 Transm isja z W arszawy; 18.00 Trans 
m isja z Torunia i Warszawy; 19.00 Pro­
gram  na dzień następny; 19.10 Lokalne w i a 
domości_ sportowe; 19.15 Koncert reklam o­
wy: 19.25 Bery. i bojki śląskie; 19.45 Trans 
m isja z W arszawy; 21.00 Transm isja za 
Lwowa; 2130 T ransm isja z W arszawy; 
21 45 Transm isja ze wszystkich rozgłośni 
P. R ; 21.58 Przerwa: 2200 T ransm isja z 
Berlina przez Warszawę: 23.00 Transm isja 
z Warszawy. 23.05 SI. W itas i chór Pana 
z płyt.

1  ICialc
PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTO*- 

CI „DNI ŻEROMSKIEGO"
Jak to w naszym dodatku literackim 

donosiliśmy, dziesiąta rocznica śm<erei 
Stefa r;a Żeromskiego w Kielcach, obelio. 
dzona będzie niezwykle uroczyście.

Organizacja całej uroczystości ujęta zo 
stała w ramy t. zw. „Dni Żeromskiego*4, 
które odbędą się na terenie ziemi kielec­
kiej z końcem listopada i początkiem grud 
u V . Protektorat nad pracami komitetu 
uczczenia pamięci Stefana Żeromskiego 
objął wojew7oda kielecki dr. Dziadosz i 
gen. Znlauf. Na czele komitetu ogólnego 
stanął pprezydent miasta Stefan Ar t e  i ń- 
ski. zaś na przewodniczącego komitetu wy 
konawczego powołano dyr. Kuca, a na wl 
ceprze w odniezących dyr. Massalskiego 1 
płk. Ostrowskiego.

Wszystkie wysiłki komitetu skoncentra 
wane będą w kierunku możliwie najracjo­
nalniejszej popularyzacji twórczości pisa­
rza w tym celu we wszystkich szkołach 
kieleckich odbędą się popularne pogadan­
ki o Żeromskim, a teatr Polski wystawi 
sztukę „Ponad śnieg'*. Pozatem urządzony 
zostanie wieczór recytacyjny, jak równie* 
w ramach „Dni Żeromskiego** odbędą nip 
wycieczki młodzieży szkolnej do Ciekot 1 
Strawczyna. Na szczycie góry RadostoweJ 
w puszczy Świętokrzyskiej ma być nmicsa 
czony pamiątkowy kamień ku czci cc- 
njalnego poety, mówi się również o urzą­
dzeniu wystawy dzieł i pamiątek po Że­
romskim. a
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Pomiędzy doczesnością a życiem wiecznem
Śmierć pozorna i śmierć faktyczna— Na myśl o zgonie drżymy z obawy przed letargiem

Brzmi to paradoksalnie, a  jednaK 
jest tak  niew ątpliw ie. W szyscy ludz.e 
'stokroć bardziej obaw iają się śmierci 
pozornej, od śmierci praw dziw ej. Po 
jaw iające się od czasu do czasu opisy, 
jak  człowiek uznany za zmarłego pod 
niósł się nagle z loża śmierci, łub jak  
w czasie uroczystości pogrzebowych 
jął kołatać w wieko trum ny, pomnaża 
ją jeszcze ten strach  poprostu  instynk 
towny. W A nytji istn ieją  naw et towa 
rzystw a, których celem jes t walczenie 
z możliwościami pochowania człowie 
ka pozornie tylko zmarłego.

Jakkolw iek w wielu krajach  istnie 
je doskonale zorganizow ane urzędowo 
obejrzenie ciała przez lekarza i oficjał 
ne stw ierdzenie śmierci, istn ieje  bar 
dzo wiele osób, wykształconych nawet 
pod względem medycznym, które kate 
go tycznie żądają, by przed pogrzeba­
niem zwłok przekłuto im serce. Le­
piej być pozornie zm arłym  i zginąć 
od przekłucia serca, niż przebudzić się 
w gnobie.

KIEDY NASTĘPUJE ZGON? 
S trach  przed letargiem  powoduje, 

że bardzo często ujm ujem y fałszywie 
kw estję śm ierci faktycznej i śmierci 
pozornej. Ileż to razy zdarza się, że 
riężko chory leży tak  cicho, że ani nie 
słyszym y, ani nie widzimy jego odde­
chu i zdaje się nam, że śmierć przysz 
ła już po swój łup. Tymczasem poru­
sza się nagle pierś chorego i oddech 
wraca. Każdy lekarz rozpozna ten 
stan  i będzie wiedział, że ma do czy­
nienia z ciężkiem omdleniem. Często 
jednak najbardziej doświadczony le­
karz nie może rozpoznać, czy jest to 
śmierć pozorna, czy już faktyczna. 
2awsze gdy przychodzi norm alny zgon 
istn ieje  krótki moment śmierci pozor­
nej. O statn i oddech uw aża się pow ­
szechnie za ostateczne zwycięstwo 
śmierci. Tymczasem życie tli jeszcze w 
człowieku. Jeszcze przez pół m inuty, 
lub przez m inutę, poczem dopiero 
przychodzi śmierć właściwa w postaci 
słabego i ledwie dostrzegalnego za- 
krztuszenia się. J e s t to jakgdyby 
zdmuchnięcie dopalającej się świecy, 
jakby zdławienie ostatn iej iskry tlą ­
cej w piersiach konającego.

CO WIEMY O LETARGU?
Nie wiemy, co to jest śmierć pozor 

na. Nie potrafim y zdefinjować lo 
targu . Możemy tylko określić go nega 
tywnie. B rak  oddechu, brak uderzeń 
serca, brak świadomości, brak ruchu. 
Jędynem  kry terjum  co do letargu mo 
że być fakt, że nie jest możliwe przy 
wrócenie życia przy pomocy sztuczne 
go oddychania i tym  podobnych spo­
sobów.

Skoro człowiek um iera na uwiąd 
starczy, lub po długotrw ałej chorobie, 
le ta rg  jest wyłączony. M ożliwa jest 
jednak śmierć pozorna w w ypadkach 
uderzenia przy boksie, w razie ciosu 
zadanego systemem dżiu - dżitsu w 
t. zw. grdykę, w razie zamarznięcia, 
utonięcia lub w w ypadkach spowodo­
wanych działaniem  elektryczności. 
Zdaniem  słynnego uczonego wiedeń­
skiego profesora Je llinka  rozwój spor 
tu i techniki spowodował zwiększenie 
się ilości wypadków pozornej śmierci. 
D latego’jest rzeczą pożądaną przenieść 
w szerokie m asy świadomość o istn ie 
niu w pewnych w ypadkach śmierci po 
zornej i o możności przyw rócenia do 
życia. Is tn ie je  bowiem wiele sytuaeyj, 
w których nieum iejętność niosących 
pierw szą pomoc zamienia śmierć po­
zorną w śmierć praw dziw ą. Profesor 
Jellinek  mówi, że niebezpieczny je?t 
prąd elekti’yczny, ale stokroć niebez­
pieczniejsze jest ratow anie porażone­
go prądem , skoro dokonyw ują tego 
osoby nieznające się na rzeczy.
CZYTAŁ ŚWIADECTWO SWEGU 

ZGONU.
Zdarzały się w h isto rji m edycyny 

'w ypadki pozornej śmierci — czasami 
naw et tragikom iczne. Pew ien robot­
nik, pracujący przy przewodach elek 
trycznyeh, dostał się w zam knięty ob­
wód prądu i padł natychm iast bez 
życia. Koledzy jego słyszeli coś o 
śmierci pozorne! o możności yuzv wrjr

cenią do życia i zaczęli stosować sztu 
czne oddychanie, choć przekonyw ano 
ich, że to nic nie pomoże i wystawiono 
już stw iedctwo zgonu. W  chwili, gdy 
nadzieja jęła  już gasnąć w ich sercach 
zabity prądem  powrócił do życia. Z 
jakiem że dziwnem  uczuciem musiał 
czytać potem  świadectwo śmierci, za 
w ierające jego nazwisko.

CZAS I ŚMIERĆ.
N atu ra  jest zazdrosna o swe tajem  

nice. N ajznakom itszy uczony nie o- 
rzeknie nigdy z całą pewnością, jaka  
jes t g ran ica pomiędzy życiem a śmier 
cią. N ieraz granicą tą je s t k ilka se

kund, nieraz naw et k ilka godzin. Nie 
należy zrażać się zbyt szybko i nie na 
leży zaprzestaw ać ratow niczej akcji- 
Czas nie jes t wskaźnikiem  śmierci,— 
tak  brzm i jedna z reguł profesora 
Je llinka . Śmierci dowodzą pośm iertne 
plam y, a nie wskazówki zegara. P rze 
w ażnie można uratow ać człowieka o 
zdrowem sercu jeżeli był przez pięć 
m inut pod wodą. P o  dziesięciu lub 
dw udziestu m inutach uratow anie ży 
cia stoi już pod wielkim znakiem  za 
pytan ia . A jednak w W iedniu utonął 
w D unaju  pewien młody śpiew ak ope 
netkowy, którego ciało po cz te rdz ie ­

stu  m inutach wydobyto z wody i
zastosowaniu długotrw ałego aztuczad 
go oddychania przywrócono topielcowi 
życie... '/

„WĄWÓZ ŻYCIA* w p 
P rzyw racanie  do życia pozorni® u- 

m arłych pow inien każdy znać prakty* 
cznie. Nie należy nigdy zapom inać 
w tym  w ypadku o pniw idłow em  ułożą 
niu lub wyciągnięciu języka. Wąski 
otwór w gardle m ożnaby nazwać tra f  
nie „wąwozem życia“. Sztuczne oddy 
chanie nie w yda rezultatów , jeżeli po 
zornie zm arły udusi się własnym  ję ­
zykiem.

Czy namiętność gry uleczy war) i?
Gracz m a w sobie jak iś  czar. Czło- je  sobie spraw ę z niesłychanych szkód, 

wiek, k tó ry  przez przedziw ną lekko- jak ie  czyni danemu osobnikowi tek  
myślność s taw ia  na jedną  k a rtę  for- lekkom yślne ujm ow anie życia, widzi

. . .  1 ■ j Ll___ I___ ^ D  r, J  n 1 r> n  n l Itunę, a naw et życie, ma w sobie pory 
w ający  urok księcia z bajki. Ma ta- 
L-nt zatopienia się w  życiu bez reszty, 
nie m yślenia o przyszłości, ani prze­
szłości, w yczerpyw ania, aż do dna, 
możliwości, jak ie  przynosi każda po­
szczególna chwila.

Rzecz prosta, że lekarz, który zda

to wszystko inaczej. B ada i anali­
zuje. — . .

Radość, jak ą  sp raw ia posiadanie 
jes t człowiekowi zachętą do pracy i 
trudu. Czasem jednakowoż prtaea nie 
Avystarcza, aby zapewnić człowiekowi 
przyzw oitą egzystencję. Wówczas 
nabiera on w ielkiej ochoty do spróbo

Patefon narzędziem walki ze szczurami
DŹWIĘKI MUZYKI SZERZĄ POSTRACH WŚRÓD NISZCZYCIEL­

SKICH GRYZONTÓW.
Niemało kłopotu-spraw iają  dużym 

firm om  zbożowym i właścicielom śpi 
chrży m yszy i szczury. Mimo to do 
tej pory  nie w ynaleziono jeszcze ru 
dykalnego środka na zwalczenie tej 
plagi.

Z A m sterdam u donoszą obecnie o 
ciekawych eksperym entach, przepro 
wadzonych dla w alki z myszami. Do­
świadczenia te oparte  są na próbib 
niedopuszczenia myszy do śpichrza za 
pomocą... p ły t gram ofonowych.

Pierw sze próby w tym  kierunku 
w ykazały, że m yszy nie m ają odwagi 
pokazywać się w pomieszczeniu, w 
którem  gram ofon raz na pół godziny

nagryw a jakąkolw iek płytę. Mimo, 
że w  spichrzu rozrzucono kaw ałki sio 
n iny i inne sm akow ite rzeczy — ani 
jedna  m ysz nie ukazała się tam  przez 
całą dobę, podczas k tórej elektryczny 
gi/amofon transm itow ał raz po raz 
płyty.

Daw niej zaś szkodliwe gryzonie ni 
szozyły olbrzymie ilości ziarna.

Jed n a  z holenderskich wytwórni 
gramofonowych przystąpiła  do produ 
kow ania płyt, na których utrw alone 
jest wyłącznie kocie miauczenie. F i r ­
m a obiecuje sobie, że pomysł jej doko 
na całkowutego przew rotu w świec e 
myszy i szczurów'.

Człowfek-potwór
Pies zdradził zbrodniarza

Policja w Jassach  dokonała przy­
padkowo potwornego wręcz odkrycia.

Z Dibreseiu przybył do Jasa  szewc 
R aniu z zamiarem osiedlenia się na 
stałe w tern mieście. W ynajął on mie­
szkanie w małym domku, leżącym na 
przedm ieściu Jass.

Ju ż  pierwszego dnia R aniu zwrócił 
uwagę na zachowanie się psa, który rio  
ustannie szczokał, biegał po m ieszka­
niu i pazuram i dart podłogę. Wreszcio 
psu udało się wyrwać jedną z przegni­
łych desek i wmwezas R aniu  ku swemu 
przerażeniu u jrzał pod podłogą kości 
ludzkie. Zawiadomił natychm iast pon- 
cję.

Zerwano podłogę i znaleziono zwło­
ki 5 zabitych mężczyzn. N a c z a s z k a c h  
widniały ślady od uderzenia młotkiem.

Aresztowano właściciela domu V r- 
gil Rossa, okazało się j-udnak, że jest 
on niewinny.

Policja trafiła  do niejakiego W asy­
la Traneia, odsiadującego obecnie karę 
w- więzieniu za napad rabunkow y 
Stwierdzono, że T raneia zajmował o 
mieszkanie przez pół roku wraz z dziew 
czyną lekkich obyczajów Fiurlea.

Przesłuchana przez władze dziew­
czyna przyznała się, że to ona zwabiła 
owych mężczyzn do swego mieszkania, 
a T rancia zamordował ich i obrabował, 
a zwłoki ukrył pod podłogą.

Okazało się daloj, że T ra n e ia  w po- 
przedniem mieszkaniu w ten sam spo­
sób zamordował 12 innych mężczyzn.

Policja, udawszy się do wskazanego 
mieszkania, znalazła rzeczywiście pod 
podłogą zwłoki 12 mężczyzn.

Zdradzony T raneia  począł w zezna­
niach swoich opisywać tek  szczegóło­
wo i z takiem  upodobaniem poszczegól­
ne swe zbrodnie, że policja doszła do 
przekonania, że chodzi tu  nie m ordy 
rabunkowe lecz raczej powstałe na po­
dłożu oeydnego zboczenia.

W ładze są przekonane, że potworny 
zboczeniec ma na swem sumieniu jesz­
cze inne zbrodnie. Badany jost obecnie 
cały szereg wypadków zaginięcia męż­
czyzn, których nie umiano sobie dniycii 
czas w yjaśnić. W szyscy zaginięci padli 
praw dopodobnie ofiarą zbrodniczych 
instynktów  Traneia.

HURT. DETAL.

SŁOJE DO KONSERWOWANIA 
OWOCÓW MARKI „TREN A‘‘

H. ALTMAN
Sosnowiec, Dekierta 14.

poleca Sz. Klijenteli porcelan ois e 
serwisy stołowe, do białej i czarnej 
kawy fabryki Gische.

Największy wybór kompletów 
do owoców, kompotu, likieru i róż­
nych wyrobów ze szkła i porcelany 
po cenach konkurencyjnych.

‘śF inB s

w ania szczęścia w grze. Rzecz prosta, 
jeśli się ryzykuje  niewiele, g ra  moza 
być niew inną rozryw ką na podobień­
stw o sportu . Nęci czar niebezpieczed 
stw a, n ie jasna  nadzieja na uśmiech lo 
su. N ie trzeba być na  to  błękitnym  p ta  
kiem, aby dać się skusić grze — łote 
r ji  — totalizatorow i. Bo, a nuż grę 
w ygram y, a nuż uda się popraw ić nia 
cc trudne 'warunki bytow ania t

K to  jednakowoż stałe  prześladow a 
uy jes t przez pecha, a mimo to uparcia 
trw a  przy grze, czyni z niej niejako 
swój zawód —: ten m usi cierpieć na 
pewne zaciemnienie umysłu, musi po 
siadać jak iś błąd w m yśleniu. Choćby 
naw et w zawodzi® uchodził z® dobrego 
techowca, widocznie jednak  szał gry  
zm ylił drogi jego rozum owań prze* 
nacisk afektu.

W  afekcie g ry  — rozum nie docho 
dzi wogóle do głosu, chciwość m a głos 
decydujący wśród innych motywów. 
K usząca moc złota oślepia gracza, a 
przecie to wszystko złoto może się 
stać, za wolą fortuny , jego własnością.

Gorączkę złota, rozgorzałą na sku 
tek gry  i w idoku złota spotykam y naj 
częściej u m arzycieli, rozrzutnik-ów. 
Taki człowiek nie zauważa nawet, ja  
k ;m sposobem znajdzie się przy stoli 
ku, udziela mu się napięcie grających, 
ivszystkie postanow ienia zostają mo­
m entalnie zapomniane, rozum ne my 
ślenie zanika, pozostaje jedno: gorąca 
ka złota.

Często nam iętność g ry  m a przy  
czyny zupełnie chorobliwe. T ra fia ją  
się wśród graczy często osoby, k tóre 
jekarz m usi uznać za degeneratów . Ży 
ją  przew ażnie lekkom yślnie i bez 
skrupułów. P rzy tem  są to ludzie, któ 
r/.y chcą imponować, aby im zazdro 
srezono i w tym  celu n ieraz kłam liw ie 
opow iadają o swoich wielkich w ygra 
nyeh.

W ich sposobie postępow ania 
t r a k  jest w ytrw ałości i stałości. Na- 
Avet to, że staczają  się coraz niżej, n ie  
iloorowadza ich do ocknięcia się. Na 
w et wówczas, gdy znaleźli się w obli­
czu ru iny, ciągle wierzą w 
nią  szansę. Są oni grożnem  niebezpte 
czeóśtwem nietylko dla siebie samych, 
ale również i dla innych. Te szalone 
palki zarażają  innych graczy swą go 
rączką i beztroską. Udziela się ich do 
bry humor, ich lekkomyślnaVwiara w 
laskę fortuny...

Dlatego trudno uważać grę za do 
bre lekailstwo dla chorych umysłowo, 
choć daw niej uważano, że w łaśnie wa 
rjaci, k tórzy nam iętnie gonią m arę 
zrodzoną w swej wyobraźni obojętnie 
przechodząc obok trosk i radości dnia 
powszedniego mogą znaleźć ukojenie 
w grze. Je s t to m niem anie zupełnie 
błędne. Głęboka m elancholja czyni 
człowieka niew rażliwym  na podnięty 
gry, k tó ra  przecie w ym aga żywego i 
prędkiego reagow ania na bodźce. T y l 
kc ludzie m niej przygnębieni mogą 
Znaleźć m ilą rozrywkę w grze — oczy­
wiście, o ile są zabezpieczeni przed 
przegraną.

Jednakowoż silne i k ró tkotrw ałe od 
wrócenie uw agi nie przynosi stałej, 
d ługotrw ałej zmiany nastro ju . J e s t  to 
1ylko k ró tk i epizod.



Str. 6 Ni. 280

Wzrasta ruch strajkowy
mirro groźby bezrobocia

W okresie pogłębiania sit! kryzysu 
gospodarczego i wzrostu bezrobocia, 
groźba utraty pracy staje sit;, nie ja 
feo automatycznie, coraz straszniejszą 
dla robotnika. Wie on dobrze, że raz 
osunięty z fabryki czy innego przed­
siębiorstwa posiada minimalne szan­
se otrzymania' pracy ponownie. Strata 
pracy jest dla niego w tych warunkach 
synonimem całkowitego bezrobocia, 
nędzy i głodu.

Nic więc dziwnego, że groźba bez 
robocia staje się potężnym czynnikiem  
społecznym, nabiera coraz większego 
znaczenia w stosunkach pracy. Pod 
grozą utraty pracy robotnik golzi na 
obniżkę plac, mimo, że sięga ona często 
poniżej jakiegokolwiek minimum e- 
gzysteneji, godzi się na pracę w jak- 
najgorszych warunkach zdrowotnych, 
na pracę dłuższą ponad ustawowe ?' 
godzin dziennie, mimo złego odżywia 
nia, złych warunków bytu, zmusza się 
do najwyższego wysiłku, ze strachu 
nie buntuje się mimo złego traktowa­
nia przez majstrów, czy kierowników., 
cierpliwie czeka tygodniami i miesią­
cami na wypłatę zaległych zarobków, 
Nietyłko znosi to wszystko, ale nie pró 
buje -się nawet bronie, nie idzie na 
skargę do inspektora pracy, ba, pyta 
ny nawet, zataja prawdę, bo prawda 
w tym wypadku staje się przyczyną 
wyrzucenia z pracy.

Strach zaciążył dziś mocno nad 
stosunkami pracy. Objął on nietyłko 
robotników fizycznych, ale i pracowni 
ków umysłowych. Robotnik, czy pra 
eownik nietyłko nie mówi prawdy iu 
spektorowi pracy w trakcie jego wizy 
facji w fabryce, ale boi się mówić 
szczerze i poza mu rami zakładu pra­
cy. Boi się wszystkiego: kolegów, in­
spektora, nieomal że cienia własnego. 
Na ulicy, w domu, na letnim obozie 
wypoczynkowym milczy, ze strachu, 
by go ktoś nie zdradził przed przedsię 
biorcą. Zapewnienia dochowania ta 
jemniey niewiele skutkują.

To zjawisko strachu, często przesa 
dnego i nieuzasadnionego, posiada glę 
hokie znaczenie społeczne. Nietyłko u 
trudnią ono inspektorowi pracy w y­
krycie nadużyć, a przez to i wpływ  
na poprawę stosunków w przedsiąhior 
stwie, ale zaciążyć może poważnie na 
rozwoju duchowym mas pracujących: 
nie przyczyni się z pewnością do roz­
woju poczucia godności człowieka, 
godności obywatela, posiadającego 
wszelkie cywilne i polityczne prawo w 
państwie.

Równocześnie jednak obserwuje 
my zjawisko bardzo ciekawe i kontra 
stowo różne. Ten sam robotnik, lęka 
jący się cienia włosnego ze strachu o 
utratę pracy, zrzeszony, zorganizowa­
ny w7 masie, nie boi się w alczyć, wystę 
pować ostro, strajkować, okupować za 
kłady pracy

Od r. 1928 — roku dobrej konjiur- 
fctury, liczba strajków' spada stopnio­
wo z 776 do 505 w 192!) r. i 322 w r. 
1830, ażeby potem z pow rotem się pod 
nosić do liczby 359 w 1931 r., 501) w 
1932 r., 041 w ’ 1988 r.. 954 w 1934 r. i 
502 w Iszem półroczu b. r., od roku 
1830 do 1934 r. liczba strajków' w zrosła 
o 632 (trzykrotnie), liczba strajkują­
cych z 50.399 do ogromnej sumy 
372.018 (wzrost przeszło siedmiokrot­
ny), liczba straconych robotnikodnió- 
wek z 307.711 do 2.385.631 (wzrost 
również siedmiokrotny). Zwiększa 
się ilość strajków, zwiększa się ich za 
sieg i siła.

Żeby zrozumieć podłoże tego dziw 
nego napozór zjowiska wzrastania iło 
śei strajków w okresie osłabienia siły 
świata pracy, trzeba sięgnąć do da­
nych statystycznych, ilustrujących 
przyczynę walki strajkowej. Z pośród 
954 strajków w 1934 roku było 077 
strajków', dotyczących plac i umów' 
zbiorowych, w tern 102 o nieobniżanie 
plac, 225 o wypłatę zaległych zarob­
ków, 277 o podw yżkę płac, 122 strajki 
o nieredukowanie personelu, przyjmo­
wanie i wydalanie robotników, 51 o it  
ne warunki pracy. A więc głównem

podłożem walki (83 proc. strajków) 
jest sprawa zarobków i utrzymania się 
przy pracy.

Jeśli brać tylko pod uw agę wzrost 
liczby strajków, wydawaćby się mo­
gło, że obawie pojedynczego robotni 
ka przeciwstawia się siła zorganizo­
wanego świata pracy. W rzeczywisto 
śei jednak przyczyny są inne. Organi­
zacje zawodowe są rozproszkowane, 
w okresie kryzysu wpływy ich i zna­
czenie maleją: robotnicy boją się na- 
leżeć do związków' zaw odowych, bo w 
wielu przedsiębiorstwach jest to jed­
ną z przyczyn utraty praey. Często 
strajki są prowadzone przez załogi fa 
bryczne bez pomocy organizaeyj za­
wodowych.

To też wytłumaczenie przyczyn 
zwiększenia się walki strajkowej nale 
ży szukać przedewszystkiem w żąda­
niach strajkujących i rezultatach wal 
ki: z 677 strajków o płace było tylko  
118 przegranych, a więc 82 proc. stano 
wiły strajki całkowicie lub częściowo 
wygrane.

Nie ulega wątpliwości, że kryzys

przesunął równowagę społeczną na 
niekorzyść pracowników'. Jeśli więc 
mimo stosunkowo zwiększenia się prze 
wagi ekonomicznej i społecznej pra 
codawców, pracownicy stają do wral 
ki i zwTyciężają, świadczy to wymow­
nie, że do walki zmusza ich nędza, o- 
stateezna konieczność samoobrony 1 
że rezultaty, jakie uzyskują, należą 
się im słusznie.

Jeśli z punktu widzenia państwo­
wego bezrobocie i strach przed utra 
tą pracy jest zjawiskiem szkodliwym, 
odbija się bowiem ujemnie na sile mo 
rałnej robotników i pracowników, sy 
tracja strajkowa jest nietyłko złą z 
punktu widzenia państwowego, ale i 
niezrozumiałą pod kątem widzenia in­
teresów' przedsiębiorców'.

Polityka obniżania płac poniżej mi 
nimum egzystencji, masowe redukcje 
powodują kontrakcję ze strony robot 
ników, kontrakcję zwycięską. Czyż 
nie rozumniejby było nie doprowa­
dzać do niepotrzebnej walki, a za­
miast ustępować po bitwie, bitwy wo 
góle nie w ydaw ać?

Wystawa obrazów
w  Sosnowcu

Staraniem oddziałów' związku pra 
cy obywatelskiej kobiet w Sosnowcu 
i Będzinie nastąpi dn. 20 bm. o godz. 
12 w reprezentacyjnych salach ratu 
sza w Sosnowcu uroczyste otwarcie 
w’ystawy obrazów Z. Stankiewiezc- 
w^j, Ohełmońskiej, Weissa, oraz in 
nj'ch znanych malarzy współczesnych.

Protektorat nad wystawą przyjęli 
JW PP.: staję Boxowie, star. Heyna- 
row’ie, prez. Kaczkowscy i prez. Izy­
dor czy k. W ystawa będzie trwała do 
20 listopada, otwarta od godz. 11 —
21. Wstęp dla dorosłych 49 gr., dla 
młodzieży 20 gr., wycieczki po 10 gT. 
od osoby.

Dochód przeznacza się na dożywia 
nie dzieci w przedszkolach związku 
pracy obywatelskiej kobiet.

W ystawa ma na celu pokazanie 
publiczności arcydzieł malarstwa, poi 
skiego, nieznanych dotychczas w Za 
głębiu. Każdy zwiedzający będzie 
miał możność — za niewielką cenę — 
stać się posiadaczem oryginalnego o- 
brązu znanego mai ary a.

Z. P. O. K. liczy na wielką ilośó 
zwiedzających, których, prócz zainte 
resowania artystycznego, przyciągać 
będzie hasło: ehleb dla głodnych dzieci

I. M.

Wspólnym, zorganizowanym wysiłkiem wytępimy
żebractwo nieletnich w Zagłębiu

— Panie, choć grosik —
Przed  restauracją , na rogach ru ­

chliwych ulic, czy przed drzw iam i 
sklepu czatuje m ały oberwaniec. Led 
wie to od ziemi odrosło, ledrvie mówić 
nauczyło, a już zaczyna ka rje rę  że 
braczą, już zna najchytrzejsze sposo­
by w yłudzania pieniędzy, — dziecin­
ne oczy błyszczą sprytem , przebie­
głością.

Tak to jest z tem i iebrzącem i
dziećmi. W yrasta ją  od najm łodszych

lat na  „w ykw alifikow anych próżnia­
ków, żebrzą przeraźliw ie nie z nę­
dzy, lecz z zamiłowania, z nawyku ca­
łego życia. . W śród' wielu bolesnych 
skutków7 bezrobocia, ten je s t może naj 
tragiczniejszy — stałe powiększanio 
się z roku na rok kadn dzieci żebrzą­
cych, zmuszanych do żebractw a i 
łatw ego zarobku przez własny cli ro 
dziców.

Co się dla dzieci żebrzących robi? 
N iestety, nie robi się nic. Is tn ie ją ..-3

Zakład a r tys tyczno - rzeźbiarski  
\ kamieniarsk i

JAWA ZAGÓRSKIEGO
SoshaW jec, u lica Aleja 8. — Tel efon 12 -4 8

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i w szelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i gran i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i m ozajkowe t. j. schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty  
trotuarowe, postum enty z krzyżam i że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne  

i dogodne warunki płatności.

Kłótnia na Jezdni
Pan Salomon Gotiib przechodzi! wtaś 

nie przez jezdnie, gdy usłyszał, że ktoś 
go wola. Odwrócił sjc w ięc i stanął oko w 
oko z H iłeleni K lepfiszem .

— Panie Gotiib! — rzekł zadyszany  
K lepfisz. — D w anaście złotych sie mi na 
leży od kopę lat.-.

— No to co?
— Zapłać ich pan.
— Jutro pana zapłacę.
— P anie Gotiib! — jękną) K epfisz — 

Pan sie m ijasz z prawdom ównością. 
Przecież ja  prędzej sw oje ucho zobaczę, 
aniżeli te dwanaście złotych.

— No. dowidzenia sie z panem. N ie 
mam czasu.

— Chwileczkę, panie Gotiib. P atrz no 
mi pan w oczy.

— A kuratnie mi sie n ie chce!
— Bo pan masz takie głupie oczy.
— Dlaczego?

Gdzieindziej to m ogie pana patrzeć
A, wstrętny człowiek! N ią  chcesz

wiesz,
lubisz

pa

pan patrzeć, z powodu pan zgóry  
że nie zapłacisz. Pan sie zawsze 
w ykręcać ze słomą!

— No, idź pan. idź pan, bo jeszcze 
na coś powiem .

— W łaśn ie o tego innie chodzi. K iedy  
zapłata, zapytyw uje i żądam odpowie, 
dzi!

— Skąd ja m ogie przewidzieć? N ie j e ­
stem  prorok.

— A le łobuz to pan jesteś!
— Ja łobuz? M ilcz pan, psiakrew, jak  

pan do m nie m ówisz!
— N ie chce! A co, może pan nie jesteś  

łobuz? Jeszcze jaki! No, ho kto to zrobi 
takje rzeczy? Św inic tak zrobią!! Szmon  
daki tak zrobią!!

Posterunkowy przyw rócił porządek  
śc iągając zacietrzew ionych panów « joz 
dni na trotuar.

N aturalnie został sp isany protokół, 
który pociągnął za sobą sprawę w sądzie 
starościńskim  i  dwie pięciozłotow e grzy­
wny za zat&jniM*waiHe raeha.

przepisy praw ne o zwalczaniu żebru 
ctw a i kary  za włóczęgostwo tyczą 
tylko dorosłych; o żebrakach nielet­
nich niem a mowy. Dzieci przyłapa­
ne na gorącym  uczynku żebraniny za 
trzym uje się w praw dzie w areszcie, 
przyprow adza do sądu— ale na  tern 
koniec.

Dzieci żebrzące, to  element spoie 
czmie niebezpieczny i trudniejszy zna 
cznie od t. zw. dzieci przestępczych 
N ie pom aga tu  opieka otw arta, np. w 
świetlicach, ani opieka zam knięta — 
w zakładach opiekuńczych.

Do świetlic młodociani żebracy nie 
chcą przychodzić, z zakładów zamknię 
tych uciekają w szeroki świat.

Trzebaby więc szukać innych śród 
ków zapobiegawczych. Spraw a to 
niezm iernie ważna, a na teren ie  Za­
głębia, gdzie żebractwo młodocianych 
panoszy się w sposób zastraszający  - 
szczególnie paląca. Potrzebne są prze 
pisy praw ne w tej spraw ie, potrzebna 
in ic ja tyw a i p ro jek ty  w zakresie w la 
ściwej i skutecznej opieki nad takiem 
dzieckiem, k tóre n a jtrudn ie j ująć w 
karby, nauczyć pracować i kochać tę
pracę. . 7 . , ,

Być może, najlepiej odpowiadać 
będą tym  celom obozy pracy pązymuso 
wej dfa młodocianych włóczęgów, czy 
domY opiekuńcze o specjalnym  chara- 
ktcrzc.

Ale najw ażniejsze jest przedewszy 
stkiem  jedno: wysiłek całego społe­
czeństwa, by niedopuszczać do wzmo­
żenia się zastępów dzieci żebraczych.

Grosz dany natrętnem u malcowi 
na  ulicy, to źle po jęty  obowiązek spo 
łeczny. W spieranie żebraków datka­
mi pogłębia tylko tę dokuczliwą i * 
wszelkich względów niebezpieczną 
plagę, zachęca -wreszcie wielu do 
w stąpienia w szeregi żebraków, kto 
rzv zarab iają lepiej, niż niejeden ro­
botnik.

Młodociani w zbudzają naogoł wię 
ksze współczucie, niż dorośli i po trafią  
uzbierać 5 do 10 zł. dziennie (!).

Jedyny  racjonalny sposób zwalcza 
nia p lagi żebractwa, to zduszenie zła 
w zarodku, tj. tępienie żebractwa nie 
letnich, póki czas jeszcze na zwrócenie 
ich na właściwą drogę życia-.

W  tej pracy potrzebna jest dobra 
wola i zrozumienie całego s połączeń; 
stw a, oraz odpowiednie środki pienięż 
ne _  lecz nie te gmszę, rzucane na 
mannę w kieszeń żebrzącą, a te, które 
ofiarujem y na zorganizowaną, p ro ,' 
taktyczną akcję społeczną.
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1 Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 4.30 te a tr  m iejski g ra  

św ietną kom edję R. Nie wiaro wicza p. t. 
„K ochanek to ja 4*, k tó ra  dzięki św ietnej 
grze artystów , dowcipnej treści i przeza­
baw nym  sytuacjom  zdobyła sobie dnze 
powodzenie. W rolach głównych w ystą­
pią pp.: Z. G rzym alanka. S. Iw ański i
K rotkę. - . . ,

W ieczorem o godz. 8.30 te a tr  m iejski 
gra przebojow ą komed-je J . De vela, au to­
ra  słynnego „Stefka" p t. „T ow ariszcz£.

We wtorek, o godz. 8.30 wiecz. gościnny 
w ystąp katow ickiego te a tru  rew ji „R a iy , 
ta s4*. Dana. będziie rew ja  w dwueh czę­
ściach pt. „A tak na S'osnowieo .

B ile ty  w cenie od 50 gr. do 3.50 zl. n a ­
bywać można wcześniej w firm ie p. W. 
Czechowskiego.

——SSE—
— Podziękowanie. D nia 5 październi­

ka br. te a tr  sosnowiecki w ystaw ił prze­
bojowy kom edję D evala „Tow ariszcz4, za 
kupioną przez związek pracy  obyw atel­
skiej kobiet. .

Czysty zysk z tej im prezy w sum ie zł.
460 przeznaczony został na prowadzenie 
przedszkola dla 40-tu najbiedniejszych 
dzieci oraz dożywianie ich.

O rganizacja  tą  drogą sk łada serdeoz. 
ne podziękowanie społeczeństwu za życz­
liwe poparcie je j usiłowań.

 OQO-------
PO RZĄ D EK  NABOŻEŃSTW  W KOŚCIE 
L E  PA R A FJA L N Y M  W N IEB. NA33W . 

M A R JI PANNY W SOSNOWCU.
O. 8 P ry m a rja  — ks. Łopaciński nauka

  ks. M gr. Brodziński.
G. 8 Msza św. z nauką — ks. kan. Ja n

kowski.
G. 9.30 Msza św. z nauką dla szkol — 

ks. Ju n g .
G. 11 Sum a — ks. P rof. Giebartowski,

kazanie — ks. Jung .
G. 12.30 Msza św. z nauką — ks. P rof.

G iebartow ski.
G. 9 M sza św. z nauką w K aplicy  H u 

ta M ilowice — ks. Łopaciński.^
G. 15-30 Nabożeństwo różańcowe — 

ks. Łopaciński, nauka — ks. Ju n g .
Od g. 18 drain 12. 10. do g. 18 dnia 19. 

10. dyżury pełni ks. Jung ._______ _

Dziś w kinie „Eden44 o godz. 11.39 odbą 
dzie ip.s poranek z fiłinu  „Tajem nicza d» 
m a“. Ceny m iejsc od 25 gr._________ __

— D elegatka zarządu głównego LO PP. 
w S ,isnowcu. Do Sosnowca przyjeżdża w 
tych  dniach delegatka z ram ienia  zarzą­
du głównego LO PP. w W arszawie. Celem 
przy jazdu  delegatk i jest zorganizow anie 
w naszem mieście koła kobiecego L O P ł - 
Ze wzglądu na wielki rozwój lotn ictw a 
cywilnego i wojskowego, spraw a przeszko 
lenia kobiet je s t rzeczą ogrom nej wagi De 
leg a tk a  cen tra li LO PP. dn. 22 bm. w sali 
m a g is tra tu  w Sosnowcu wygłosi na ten 
tem at odezyt.Odczytu niew ątpliw ie ae-bcą 
w ysłuchać wszystkie kobiety, gdyż od u- 
św iadoinienia kobiet zależy w dużym sto­
pn iu  los przyszłej wojny.

— P o p u la rn a  pogadanka higieniczna. 
W  m iejskim  ośrodku zdrow ia i opieki 
społecznej w Sosnowcu przy ul. T eatral„  
nej 4 dziś o godz. 11 dr. med. A. B ilik  w y­
głosi pogadanką „Choroby zakaźne prze­
wodu pokarmowego".

— C h°roby zakaźne w S°snowcu. W 
ub. tygodn iu  zanotowano w Sosnowcu n a ­
stępujące w ypadki zachorowań i zgonów 
n a  choroby zakaźne i inne: dur brzuszny 
2. p łonica 4, błonica 15, odra 1, zgon J, 
róża 3, krztusiec 1, gruźlica 12, zgonów 3.

— Koło przy jació ł harcerzy przy 8 
ZDTT. w Sosnowcu urządza dnia 14 b. m. 
o godz. 18-ej, z udziałem  drużyny ognisko 
połączone z duszeniem ziemniaków, k tóre 
odbędzie się na polach działkowych za pa 
łaeem  C. G. Sch-on.

W ejście z ul. Chemicznej (droga p ry ­
watna).

OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY.
Je s ie n n e  ty g o d n ie  ta rg o w e zo stan ą  

zam k n ię te  dziś w n iedzie lę  d n ia  13-go hm. 
w g o d z in ach  w ieczorow ych.

O s ta tn i w ięc ty lk o  dzień  pozostał do 
zw iedzenia je s ie n n y ch  ta rg ó w  i w y staw y  
obrazów , u rząd zan y ch  w  K atow icach . m  
te re n a c h  w ystaw ow ych  p rzy  p a rk a  K oś­
ciuszki. ■ .

W niedzielę — na w ystaw ę udadzą się
z całą  pewnością ci wszyscy, którzy jej 
dotychczas nie zwiedzili. Osiągną korzyść 
podwójną, niezależnie bowiem od moznos 
ci obejrzenia bogatych eksponatów — sko 
rz y s ta ją  z okazji zamówień i możliwości 
dokonania tran zak c ji na dogodnych wa­
runkach.

W  in teresie  wystawców leży, ażeby 
przy zakończeniu targów  — mogli powró­
c ić 'd o  domu niety lko  z a re k la m o w a w sz y  

■ ?, zam ów ieniam i i pozby­
ciem się posiadanego tow aru w ręce h u r­
towników, kupiectw a itp. na dogodnych 
w arunkach.

O kazja dla zwiedzających zdarza  ̂stę 
w prost niebyw ała. W szyscy więc winni 
skorzystać z ostatn iego dnia i grem jałnm  
pospieszyć na  wystawę!

 OQO------
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Do moczenia b ie lizny: H E N  K O , soda do prania i bielenia.

1 500 rooot. pracowało dziennie na robotach publicznych
w powiecie będzińskim

Z posiedzenia wydziału pow iatow ego w Będzinie
Onegdaj pod przewodnictwem sta­

rosty J . Boxy odbyło się posiedzenie 
członków wydziału powiatowego.

Na wstępie posiedzenia zreferowa 
ne zostały sprawozdania rachunkowe 
opisowe i komisji rewizyjnej, doty­
czące działalności wydziału powiato­
wego. Przyjęto również sprawozdanie 
z wykonania budżetu administracji i 
przedsiębiorstw zw. samorządowego.

Sprawozdanie wydziału drogowego 
wykazuje, że program robót na rok 
bieżący obejmował trzy kategorje ro­
bót: konserwacje istniejących dróg,
przebudowę dróg na nawierzchnie
trwałe i budowę, dróg nowych. Budo­
wę nowych dróg prowadzono przewa­
żnie na drogach gminnych. Wykonano

terjałów kamiennych.
Robót ziemnych wykonano 3.501 

mtr.
W związku z budową nowych drog 

pozostaje budowa trzech nowych mo­
stów żelbetonowych: za Łośniem, za 
Tuczną Babą i za Rogoźnikiem. Prócz 
tych mostów, wspólnie z urzędem wo­
jewódzkim śląskim prowadzona jest 
przebudowa mostu żelbetowego na 
Brynicy pod Bizją o rozpiętości 16 
mtr.

Przeciętna ilość' robotników, za­
trudnionych przy robotach drogo­
wych wynosiła. 1500 dziennie.

Ze sprawozdania rachunkowego 
wynika, że w roku budżetowym 1934- 
35 preliminowano na wydatki zwy-żnie na drogach gminnych, wyłamano 1 j '

bite nawierzchnie na., następujących * * * * *  1 mfton 1 .lo ty ięcy■ *  a wy
odcinkach: Bobrowniki — Siemonia
na długości 2.500 mtr., Psary — Sar­
nów 500 mtr., Ujejsee — Antoniów 700 
mtr.. kołonja Warężyn — 310 mtr., ko- 
łonja Chrobatowo — 300 mtr., Bielo- 
wizna — Sikorka — 310 mtr., Łazy 
Błędów 200 mrt. i ul. Kościelna w 
Strzemieszycach — 500 mtr. Przed 
końcem sezonu zostaną wykończone 
drogi Sączóiy — Ożarowice na długo­
ści 1 i pół km., Myszków i oe — Sie- 
monia 70 m., Rogoźnik — Dobieszowi 
ce 30 m., Grodziec — Gródków 30 m., 
Małinowice —- Dębie 1.10 km. i Dą­
browa — Bory 400 m. Ogółem zosta­
nie wykonanych nowych dróg 9 620 
m. przy użyciu 14.430 m. sześć, ma-
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konano 1 miljon 61 tysięcy zł. (95 pr.). 
W wydatkach nadzwyczajnych preli­
minowano 505 tysięcy zł., wykonano 
54S tysięcy zł. (108 i pół proc.).

Skolei uchwalono pobrać dodatek 
do podatku państwowego i podatek 
drogowy na 1936-37 rok.

Na delegata do rady opieki spo­
łecznej przy ministerjum opieki spo­
łecznej wybrano starostę Boxę.

Delegatami do powiatowej komsiji 
klasyfikacyjnej gruntów i wymiaru 
podatku gruntowego zostali wybrani: 
inż. Krajewski, Zb. Ostrowski z Woj­
kowic Kościelnych, St. Wylężek z O- 
żarowic i J . Jelonek z Porąbki.'

„GOLGOTA4*
STÓJ 1 Czytelniku! Zwróć oczy 1 łąJzą- 

ce po oząrnycłi literach  gazety, na  to, co 
najw ięcej powinno Cię interesować, a  
czem jes t arcy  p iękny wzniosły film  GOIi 
GOTA. Ten film  da Ci wiele wskazówek! 
„GOLGOTA4* powie Ci o oelu życia, doda 
sił i w ytrw an ia  na dalszą drogę. Pam ię­
ta j, że tylko „GOLGOTA44 uśm ierzy i ukoi 
Twoje bóle, łzy, tro sk i i dolegliwości mo 
ralne. GOLGOTA*4 będzie cudownym bal­
sam em  dla duszy i sum ienia.

Przyjdź! A przekonasz się!
Przyjdź! A staniesz tw arzą w tw ara

z tym , co Cię stworzył, co zrobił dia Cie
bie tak  wiele, co stw orzył tak  piękny,
św iat i wszystko eo do życia je s t potrze­
bne.

„GOLGOTA" to olbrzym ie potężne a r ­
cydzieło, k tóre już wkrótce owładnie ca ła  
Zagłębie i wszystkich jego nfłCśżkańeów, 
a k tóre ukaże się już niezadługo na  ek ra­
n ie 'k in a  „E den44. P am ię ta j, że zobaczouitf 
GOLGOTY jest obowiązkiem obyw atel­
skim. Z ahartu jesz  się. odkryjesz ta jem ni 
cę i cel swego życia.

Wiedz! że ty lko GOLGOTA da C* to, 
czego pragniesz i zaczem gonisz. P am ię­
ta j, bądź na GOLGOCIE! N ie dla sukcesu, 
rek lam y są pisane powyższe słowa, leca 
dla wielkiego uznania, jak im  każdy kto 
w idział obdarza to n ieśm iertelne po też u e 
dzieło współczesnej k inem atog rafji. „GOG 
GOTA4* już wkrótce pojawi się na  sreb r­
nym  ekranie. Spełń obowiązek i przyjdź 
na „GOLGOTĘ".

..t?

Walka o szpital dziecięcy
w Zagłębiu Dąbrowskiem

W ubiegłym  tygodniu  zapisano tylko 
2 o fiary  na szpital dziecięcy, a m ianowi 
cie: ks. prof. Ługow ski zł. 5; M arysia 
T rzcina w odpowiedzi Jacusiow i Rzcmpo 
luchowi zł., z wezwaniem do datku  Ma­
ciusia Sobolewskiego.

Zapow iadane k ilkakro tn ie  w prasie 
zebranie w dniu 8 bin. nie zgrom adziło te j 
ilości osób, jak ie j się można było spodzie­
wać. A były obawy czy skrom na sa la  tow, 
lekarskiego pomieści wszystkich.

Na przeszkodzie s tanęły  niektórym  in ­
ne a r ’ i i p"sca zawodowa — inni Hu­
ns »ozy li ' że nie o trzym ali „specjal­
nych4* „im iennych" zaproszeń. Zdaw ałoby
... yy : :   ;in‘»łc'‘Z u y ck, ideo u y rh
takich  zaproszeń specjalnych nie trzeba, 
w ystarczyć powinno zawiadom ienie w p ra  
sie.

W  szczupłem gronie zebranych om awia 
,,n ...... -Pnienin. M iędsy innem i za­
b ra ł głos p. F r. S tach u ra  o możliwości 
propagandy  i zbiórek wśród robotników  
poszczególnych zakładów  przem ysłowych 
za pośrednictwew pp. inżynierów  ł m a j. 
strów  oraz o możliwości szybkiej realiza­
cji szpitala (o fiary  w naturze 1 w pracy).

Ze względu na doniosłość poruszonych

zagadnień oraz z uw agi na form alności re 
je s tracy jn e  — postanow iono zwołać po­
nowne zebranie w czw artek dn ia  17 bm. 
o godz. 19-ej (sala tow. lekarskiego, Sosno 
wiec, 8-go M aja 15)

Z aprasza się na ten dzień wszystkich, 
k tórym  zdrowie dzecka chorego leży na 
sercu.

Za kom itet org. Dr. A. N.

Centralny Związek Detali­
cznego Kupiectwa Chrześci­

jańskiego w  Sosnowcu, 
Warszawska 22

rep rezen tu je  in teresy  handlu  dełalicz 
nego, udziela swym członkom bez­
p ła tn ie  porad praw no - podatko­
wych, załatw ia wszelkie odwołania 
i podania do władz, in form uje o zro 
dlach nabycia towarów i pośredni­
czy w zbiorowych zakupach. D ekla­
racje  dla nowych członków w ydaje 
se k re ta ria t Związku, k tó ry  urzędu­
je codziennie w godzinach przedpo­

łudniowych. Telefon Nr. 4,32

— Św ietlica legjonu młodych w Sosno­
wcu. Dziś o tw arta  zostanie św ietlica w" 
lokalu obwodu legjonu młodych w Sosuo 
weu przy ul. Nowej 49. k tó ra  będzie czyn 
na w niedzielę i święta od g. 18-ej do 22-ej.

— Rozpoczęcie prac na  uniwerayłcei© 
robotniczym  w Sosnowcu. W dniu 15 bin. 
o godz. 18_ej w sali konferencyjnej rad y  
powiatowej w Sosnowcu przy ul. P iłsu d ­
skiego 16 I. p. p. K. Naw rocki w ygłosi na 
inaugurację  prao uniiwersytetu robotn i 
czego w ykład n a  tem at: „Zarys h is to rji 
Polski*4.

— K oncert w Dąbrowie. S taran iem  
związku rezerw istów  w Dąbrow ie dnia, 3 
listopada w sali resu rsy  odbędzie się wiol 
ki koncert chóru związku pracowników 
ubezpieczeń społecznych w Sosnowcu, 
pod b a tu tą  prof. Sollocha. Poza tern w 
koncercie weźmie udział sym foniczna or­
k iestrą  wojskowa 78 p. p. z K atów  pod 
dyrkeją  ppor. K anasia  oraz śpiewać bę­
dzie p. S tan isław  K ruzer, a r ty s ta  opery
katowickiej...

— Rozpoczęcie ro k u  w oddziale  w .
strzeleckiego w Będzinie. Oddział związku 
.strzeleckiego w Będzinie urządza dziś o t­
w arcie roku szkolnego. Z rac ji te j w m iej 
seowym kościele p a ra fja ln y m  odprawio* 
ne zostanie uroczyste nabożeństwo z kaza 
niem.

Po nabożństwio odbędzie się dęfiiada f 
złożenie w ieńca u stóp pom nika.

N astępnie w lokalu oddziału zw ązku 
odbędzie się przyw itanie gości, w czasie 
którego wygłoszone zostaną p r z e m ó w i e ­
nia. roczem nastąpi wspólny obiad żoł­
nierski.
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Spełnienie życzeń
M ija już  la to  i  po m iły ch  w yw czasach

0 tro sk ac h  o pogodo i słońce, trz e b a  w ra
ć do m urów  m ia s t, dy m u  i k u rzu , do

fodziennych  k łopotów  i p racy .
Szczególnie d la  pań , okres ten  p -zyezy  

oia sio do zw iększen ia k łopotów , gdyż p i ­
ta  tro sk a m i dom ow em i, p rzy b y w a ją  n o . 
we w p o stac i dążen ia  do p rzy w ró cen ia  
swej cerze m łodości i św ieżości.

D ziś w dobie ogólnego p o stę p u  n iem al 
a każdej dziedzin ie życia — p o stęp  w k o ­
sm etyce o s ią g n ą ł ta k ie  w yżyny, dzięki k ł < 

rym kw est ja  n ie s ta rz e n ia  się zo s ta ła  po. 
m yślnie ro zw iązan a  p rz y  pom ocy rac jo n a l 
le j p ie lęg n a c ji cery  i s to so w an iu  odpow ie
1 ni cli zabiegów .

P a n :e, k tó re  n iepom ne p rz e s tró g  na le t 
(liskach zap o m n ia ły , czy też z a n ie d b a ły  
p ie lęgnacji ce ry  te ra z  są w pow ażnym  
tm a rtw ie n iu  o sw ój w y g ląd  zew nętrzny , 
nabyw ają  ro zm a ite  kosztow ne sp ecy fik i 
tag ran iczn e , s to su ją c  ję  n ie je d n o k ro tn ie  
n iew łaściw ie ze szkodą d a  zd row ia ' k ie  
szeui. p rzyezem  z a p o m in a ją  o p raw dziw ie  
m ądrem  naszem  p rzy sło w iu : ..Cudze chw a 
licie, sw ego n ie  znacie, S am i n ie  w iecie,

Hrabia mordercą
Krwawa bójka rywsfi  o p iękn ość  w ie jską

W  Czubrowioach w pow. olkuskim 
do córek bogatego gospodarza Grze 
gorezyka chodziło a v  konkury  kilku 
parohczaków.

G rzegorczykówny zwodziły chłop­
ców, to też ryw ale bez przerw y nacho­
dzili ich dom, spo tykając  się często 
razem.

O statnio m iędzy konkurentam i wy 
n ik ła  bójka, k tó ra  zakończyła się t r a ; 
gicznie. Jeden  z parobczakow 21-letni 
J a n  H rab ia , m ieszkaniec Racławic,

u topił nóż w p iersiach  J a n a  Kozła. 
Cios był śm iertelny.

H rab ia  stanął wczoraj przed są­
dem okręgowym  w Sosnowcu. Prócz 
niego zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności Avspółuczestnicy krw aw o za 
kończonej bójki, m ieszkańcy R a c ła ­
wic S tan isław  Babiueh i F ranciszek  
M irek oraz b ra t zabitego, Józef Ko­
zioł.

H rabiem u w ym ierzył sąd 3 lat wię 
zienia, pozostałym  po dwa lata.

Mordercy z Szydłowca skazani
na dożyw otne  więzienie
Działacze „Sokoła*1 — mordercami

jiosiad aeie w Sosnowcu G A B IN E T  R A ­
C JO N A L N E J K O S M E T Y K I H . C lu d b rw , 
ezew iczow ej p rzy  u lic y  D ęb liń sk ie j 1, I I -  
gie p ię tro , k tó ry  m oże spe łn ić  W asze n .’.j 
k sry tsze  życzenia i p rzy w ró c i W arn m ło ­
dą i zd row ą cerę.

 ooo-----
— Z arząd  zw iązku  b. ochotn ików  a rm ji  

p o lsk ie j w S trzem ieszy cach  zaw iad am ia  
sw ych członków , że dziś o godz. lfl-tej od 
będzie się zeb ran ie  w lo k a lu  p rzy  u licy  
D łu g ie j n r. 13.

— „M uzyka n a  u lic y 44 w Czeladzi. D nia 
22 p aź d z ie rn ik a  b r. w sa li k lu b u  n a  S a ­
tu rn ie  zos tan ie  o d e g ra n a  przez a r ty s tó w  
te a tru  m ie jsk ieg o  w Sosnow cu sz tuka  pt. 
„M uzyka na u licy  A Im p rezę  tę  u rząd za  
k o m ite t n ie s ie n ia  pom ocy bezrobo tnym  i 
b iednym  w Czeladzi, p rzezn acza jąc  ca łko ­
w ity  dochód z tego p rz e d s taw ie n ia  na 
dożyw ian ie  dzieci w szko łach  powszoeh- 
7m yeh w  Czeladzi.

— Z eb ran ie  ZZZ. w C zeladzi. D ziś o go 
dżin ie  4 popol. w lo k a lu  w łasnym  p r /y  ul. 
M odrze jow sk ie j 5 odbędzie się ogólne ze. 
b ran ie  ZZZ. w C zeladzi, n a  k tó rem  zlożo 
ue będzie sp raw o zd a n ie  z r a d y  okręgow ej 
ZZZ.

P ow ażan ie  u ludzi, zau fan ie , dob ro , 
b y t i sp o k o jn ą  przyszłość zdobę­
dziesz sk ła d a ją c  sw e oszczędności 
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Z aw ierc iań sk ieg o  w 

Zaw ierciu .

W  nocy z 15 na 16 kw ietn ia  br. zo 
sta ł w Szydłowcu pod Radom iem  za­
m ordow any w straszny  sposób urzęd­
nik m ag is tra tu  m. Szydłowca Jozet 
Gomułezyński.

Przeprow adzone śledztwo w ykaza­
ło, że m orderstw a tego dokonali jego 
koledzy, 26-letni A dam  Eugenjusz 
Szlezynger, prezes miejscowego „So- 
kota“ i 27-letni M ieczysław S tefan  P a  
jąk , b. urzędnik sejm iku pow iatow e­
go w Radom iu i m ag is tra tu  m. Szy­
dłowca, również działacz „Sokoła“.
Od dłuższego czasu nosili się oni z 
zam iarem  zam ordow ania urzędnika 
Gomułczyńskięgo, wiedząc, że je s t on 
w posiadaniu  większej sum y zaoszczę 
dzonynch pieniędzy.

N a m iejsce zbrodni wybrali więc 
teren  kamieniołomów, gdzie w nocy 
z 12 na 13 kw ietn ia  nastąp ić  m iała 
zbrodnia przez uduszenie Gomułczyń- 
skiego i wrżucenie go do bezużytecz­
nego kamieniołomu, w ypełnionego 
wodą. P lan  ten nie udał się. Po d w u  h 
dniech spotkali na jednej z ulic Szyd­
łowca Gomułczyńskięgo, ktćDego za­
prow adzili na teren posiadłości Kle- 
zyngera  i tu  dokonali na nim  ohydne­
go m orderstw a. Z brodniarze’’zrabow a­
li 800 zł. T ru p a  zakopali na 1 i pół 
m etra  głębokości w uprzednio p rzy ­
gotow anym  dole przy domu Szlezyn- 
gera.

Onegdaj głośny ten proces odbywał 
się przed sądem okręgowym. P o  zb-od 
ni z chęci zysku p rzyznają  się całko­
wicie. Z w yjaśn ień  oskarżonych w y­
nika, że urzędnik Gomułezyński n ie ­
jednokrotn ie w spom agał m aterja ln ie

P a ją k a  i on to w ystara ł się dlań o 
posadę w zarządzie m iejskim  w Szy­
dłowcu. Szlezynger je s t właścicielem 
m ają tku  oszacowanego na kilkanaście 
tysięcy złotych, ukończył skołę pow­
szechną i do osta tn ie j chwili za jm o­
wał stanow isko preezsa tow. „Sokćł“. 
D rugi m orderca P a jąk , również był 
„działaczem  społecznym", p racu jąc  w 
„Sokole" i innych organizacjach. U- 
kończył on 6 klas g im nazjalnych w 
Radom iu i był urzędnikiem  w samo­
rządzie m iejskim  m. Szydłowca. Za 
zrabow ane pieniądze kupili sobie giir 
derobę, sądzili, jednak, że Gomułczyń- 
ski posiadać będzie więcej niż 800 zł. 
P ro k u ra to r  Szafer w przem ówieniu 
swem zażądał dla morderców kary  
śmierci.

Sąd  w ydał wyrok, skazujący Szie- 
zyngera i P a jęk a  na dożywotnie wię­
zienie oraz na u tra tę  p raw  obyw atel­
skich i honorowych.

Oorawe obrazów
u sk u te cz n ia  g u sto w n ie , so lidn ie  i no 
cenach  n a jn iż szy ch  p ra c o w n ia  raio.

„ A R IE S ’*
S O S N O W IE C , O B O K  KOŚCIOŁA. 
R am y  ow alne.—K a rn isz e  do f ira n e k

IfT SPRAW IEDLIW OŚĆ  
* ll! Z W Y C IĘ Ż A !

POW IEŚĆ.

Jeżeli więc glos praw dy  nie w nika 
do pańskiego serca, jestem  zgubioną!

— S ta ra j się przekonać zgrom a­
dzenie sędziów o swej niewinności— 
odparł urzędnik.

— Nie mam już nadziei, jak  tylko 
w Bogu!

— Z am iast upierać się w kłam stw ie, 
ęzemu nie wejdziesz na drogę skruchy 
i n ie  w yznasz praw dy? Zyskaćbyś 
m ogła u spraw iedliw ości pobłażanie.

— Nie mogę przyznaw ać się do te 
go, czego nie- uczyniłam .

Sędzia rzucił się niecierpliw ie.
—  Czy nie masz nic więcej do po 

wiedzenia? — zapytał.
■— Nie, panie.
•— I  trw asz w swem zaprzeczeniu!
-— Tak... trw am  i trw ać będę.
•— Dadzą ci do przeczytania tw o­

je  zeznanie i podpiszesz je.
Po dopełnieniu formalności straż 

w ięzienna, k tó ra  przyw iodła Joannę 
eo  gabinetu  sędziego śledczego, od-

JKFOWadziła ją  do aresztu, skąd naza 
u trz  przewiezioną została do więzie 

ńła S ain t - Lazare.
Proces prowadzony był z nadzwy­

czajną szybkością; sędzia puzesłał- ze 
znanie izbie, k tó ra  odesłała oskarżoną 
do zebrania sądu w departam encie 
Sekw any.

K siądz L ang ier w staw iał się czyn 
nie za Joanną, poruszał niebo i ziemię, 
aby ocalić nieszczęśliwą, i działał w 
je j obronie wszelkiem i w pływ y, jak ie  
mi mógł rozporządzać; wszędzie mu 
jednak  odpowiadano, iż pom aga isto ­
cie niegodnej litości. Sędzia D elaunay, 
do którego przybył, aby otrzym ać po 
zwolenie w idzenia się z oskarżoną w 
w ięzieniu, odmówił mu udzielenia te 
goż; niewola o je j było widzieć s:ę z 
nikim.

— W ierzaj mi, księże proboszczu— 
rzekł — usuń  się od tej kobiety. J e s t  
to potw ór pełen obłudy!
N a powyżej uczynioną uw agę ksiądz 

L an g ier zapy tyw ał sam  siebie, czyli 
uie został złudzony gładkiem i słowy 
podstępnej isto ty? I  począł rozważać 
szczegóły te j spraw y. N ik t nie w ątpił, 
iż Jakób  Gnraud, oskarżony przez J o ­
annę, padł ofiarą  swego poświęcenia, 
skąd wypływało, że ona popełniła 
zbrodnię m orderstw a, kradzieży i pod

DEFEKTY 
SKORY

1
yp ryski,, 

uiągry i i.p. usuwa

M YDŁO

O lk u s z a
(ol) Z żye ia  P Z Z P P . i H . O n eg d a j wie­

czorem  odbyło  się w O lkuszu  ogólne zebra 
n ie  w szy stk ich  członków  o lkusk iego  o Ma- 
P Z Z P P  i H., n a  k tó rem  m. in. g en er. seiwo 
ta rz  zw iązku  z Sosnowca, p. K . O strow ­
sk i w y g ło sił obszerny  re fe ra t  o s y t  lae.ii 
ogó lne j ś w ia ta  p racy , a  w szczególno A ' o 
izbach  p ra c y  i ubezpieczeniach  spoieci- 
nych.

L iczn ie  z e b ra n i jed n o m y śln ie  uchv. ;d iii 
rezo lucję , so lid a ry z u ją c  się  ca łkow ic ie  z 
uch w a łam i U n ji ZZ PU  w K ato w icach  i 
Sosnowcu.

(ol) W  sp raw ie  budow y rzeźn i ry ln n L  
n e j. O negda j zam ieściliśm y  n o ta tk ę  w 
sp raw ie  p ro je k tu  budow y rzeźni r y tu a l­
n e j p rz y  u lic y  G ęsiej w O lkuszu  i uch w a 
le n iu  z tego  pow odu p ro tes tu  p rzez  z w. 
w łaścic ieli n ie ruchom ości. P . b u rm is trz  
M ajew sk i w y ja śn ia , że p ’an u  tego  zarząd  
m ie jsk i n ie  za tw ie rd z ił, z uw ag i na ibe- 
odpow iedni p u n k t n a  te g o -ro d z a ju  b u b -  
wlę, p ro p o n u ją c  rów nnocześn ie za .m ere -  
sow anym  in n y  p lac za m iastem , obok my 
kw y.

S p ra w a  ta  o p a r ła  się o w ojew ództw o.

(ol) S tra ż  p ap ie rn i „Kluezc*4 m is trzem  
w s trz e la n iu . W  s tra ż a c h  po żarn y ch  pow- 
o lkusk iego  zakończono zaw ody jednostko  
we s trze le ck ie  o m is trzostw o  s tra ż y  po­
ża rn e j pow. o lkuskiego  n a  r. 1935-36 (z 
b ro n i m ało k a lib ro w e j). \V w y n ik u  zawo­
dów' p ie rw sze  m ie jsca  zdobyli! pp.: W a ­
cław  K asza  ze s tra ż y  p a p ie rn i „K lucze", 
o raz M ajch erk iew iezó w n a ze służby  żeń­
sk ie j s a m a ry ta ń sk o  - pożarnietzej te j  sa ­
m ej s traż y , w sku tek  czego s tra ż  p a p ie r ­
n i „Klucze*4 u zyskała  ty tu ł  m is trz a  s tr a ­
ży n a  p o w ia t o lkuski.

palenia. Pow ątpiew anie poczynało 
się rodzić również w um yśle kapłana. 
Zniechęcany przez w szystkich, do któ 
.rych udaw ał się o pomoc w tej sp ra ­
wie, s trac ił sam ufność i odwagę. Jed y  
nem, co mógł uczynić, była opieka nad 
Ju rasiem , pozostającym  w jego domu, 
zam iast w p rzy tu łku  sierot. Chłopezy 
na  przyzw yczajał się do proboszcza i 
jego siostry, otaczających go miłością
i pieszczotami. P an i D arier, w ycho­
w ując to dziecię, przypom inała sobie 
szczęśliwe chwile m acierzyństw a, j a ­
kich, n iestety , używ ała kiedyś tak  
krótko. J u ra ś  kochał do uw ielbienia 
„swą mamę K larę", jak  ją  odtąd nazy 
Aval, a posiadając przym ioty, zjedny- 
Avająee mu senca otaczających, zdołał 
pozyskać sobie księdza L angier, uezu 
Avającego głęboką litość dla tego bied 
nego dziecięcia, pozbaAvionego m atk i.

T rzy  m iesiące upłynęły od are- 
sztoAvania Avdowy po P io trze  F ortie r. 
Rozsądzenie sprnAvy nastąpić miało 
za dni osiemnaście.

Dzieci a v  Avieku Ju ra s ia  prędko za 
pom inają i J u ra ś  coraz  ̂ rzadziej 
w spom inał o m atce, o k tórej też 
starano  się nie mÓAvić wobec niego.

— Jeżeli nieszczęsna skazaną zo 
stanie — w yrzekła do b ra ta  pani D a­
rien— lepiej, ażeby o niej zapomniał 
i nie Aviedzial o plam ie, ciążącej na 
jego nazwisku. Zresztą, mam pe­
wien p ro jek t dla tego dziecka...

— Ja k i, kochana siostro?
— Chcę adoptow ać tego cblopezy- 

nę, jeśli sędzioAvie ogłoszą w yrok kary  
dla jego m atk i; dam  mu swoje nazwi

sko, wychowam  go, uczynimy zeń c-zło 
wieka,' z jakiego dumni kiedyś będzie 
my, nie dozwalając smutkoAvi i h a ń ­
bie zaAvładnąć duszą jego. Czy zga­
dzasz się na mój projekt?

— Z całego serca — rzekł proboszcz 
•— J e s t  to myśl szlachetna, z urzeczy­
w istnieniem  je j jednak  czekać należy 
dopóki Avyrok ogłoszony nie zosta-
n ê- • n— Będziem y czekali... Gzy wie­
rzysz wciąż jeszcze av n i e  w i n  nob* 
Joanny?

— Sam  nie Aviem... Jestem  tą  całą 
sp raw ą Avstrząśnięty do głębi... 0- 
g a rn ia  m nie zw ątpienie... — rzek! 
sm u tn o  ksiądz Langier. — TV razie, 
g d y b y  ta  nieszczęśliAva Ayinną się być 
okazała, dziecię nie pOAvinno dźwiga- 
ciężaru błędu sAA’ej m atki; zrobimy 
tak , aby  nie znało n igdy  nazw iska po 
tępionej.

• • • • ,  ■ «

N adszedł d z ień  ogłoszenia wyroku 
P o tró jn a  zbrodnia a v  A lfortv ille  naro 
biła tern Avięcej hałasu, że ofiara  jej 
była AvychoAvańeem szkoły politechnn 
cznej, czloAviekiem znanym  i poAvszech 
n ie szanOAvanym. Niezliczone tłumy, 
z trudnością pow strzym yw ane przez 
stnaże m ie jsk ie , oboAviązane pilnować 
porządku, oblegały od ran a  izbę po­
siedzeń sądowych.

Z chwilą, gdy drzwi otworzono, są 
da została szczelnie zapełniona. TA#

fi. c n.
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KRÓL JERZY II GRECKI,
Su. 9

Kino „ A P O L L O ” w  Sielcu
D Z IŚ ! W  niedzielę dii. 13 i ponie­

działek 14_go października b. r.
Radosna! Roztańczona! Rozśpiewana 

LTLJANKA HARVEY
oczarowała świat tym fenomenal­

nym filmem pt.

„Wesoła Zu?anna”
Dla młodzieży dozowolony. B ilety 

od 25 gToszy.
Dziś! O godz. 10.30 PORANEK. Dziś 

Bilety po 10 gr.

F A 3 R .C H £ M .- F A R M .» A P ,K O W A L S K I  WARSZAWA

N A U K A
r w y  O H O  W A N I Ę

KONCESJONOW ANE kursy kroju, szw-i 
cia, modelowania Zaborowskiej. K rój no 
wouzesny Akademji Paryskiej. Kończą] 

ni s\v i a dec twa .prswii©, dla przvjiszci- 
pycli zniżki. Sosnowiec, P iłsudskiej > 18, 
KONCESJONOW ANE K ursy  Kro i u Śzy 
cią Modelowania F lorentyny Stvpuikow- 
skioj h’osnownec, Piłsudskiego 30. Krój naj 
nowszy. Zapisy uczenie codziennie. Koń­
czącym świadectwa prawne. Przyjezdnym 
z n i z k i . ________
UDZIELAM lekcji .języków francuskiego 
i niemieckiego oraz gry  fortepianowej. S*t» 
snowiec Piłsudskiego 4, I  piętro.
ICO \  C ES J O NO W A NE żeńskie kursy kro- 
v?’ modelowania i bieliźniarstwa

i i - Stypulkowskiej w Sosnowcu. P ił­
sudskiego 14 przyjm uje zapisy uczenie 
Przyjezdnym zniżki. O plata ratam i. Koń-
r . , ■ • p.awne i zapr«y doLecnu.
M \  LLZAM kroju najnowszym systemem
Mistrzyni M. lakubczykowa, ul. Croclio* 

h \  r. 4 sprzedaje również formy -- naj_ 
j •'<' modele.
KOML NIKAT nr. 2. Dobrego korepetyto­
ra lub kore/jcti lorkę znajdziesz zwracając 
się do . B ratniej Pomocy44 Stowarzyszenia 
Sludentek i Studentów Uniwersytetu Po­
znańskiego w Poznaniu, Al. Marsz. Pi End 
skjego 7, tel. 89-46.
WYKWALIFIKOWANY-  nauczyciel przy 
spasabia do gimnazjum oraz udziela lek­
cji- Zgłoszenia do Expresu pod „Nauczy­
ciel* .
LEKCJI g r y  fo r te p ia n o w e j  u d z ie la  wy 
kw a li f ik o w a n a  pedagog iczka .  Dyplom 
K o n se rw a to r iu m  Warszawskiego. Postępy 
zapi widom?. Sosnowiec. Dęblińska 7 ni. 15. 
Te!. 0-58.

PORT
I WYCHÓWm iE  FIZYCZNE

został powołany na tron Grcejf, która 
z republiki przeistoczyła się w nio- 

narchję.

Run na losy  szczęścia
Termin ciągnienia I  klasy bieżącej lote 

rji zbliża się. J ak  zdołaliśmy stwierdzić 
w znanej i popularnej w Katowicach ko­
lekturze K aftala, tempo sprzedaży losów 
wzmaga się z dnia na dzień z godziny na 
godzinę. Nie jest wykluezonem, że jak  do­
tąd bywało, zabraknie znowu w tej popu­
larnej kolekturze losów dla opieszałych’ 
graczy. Objaw to zresztą zrozumiały, gdyż 
jak wszystkim wiadomo w kolekturze K af 
tala padają stale wielkie wygrane. Jest 
1 °  ' ra ju  kolektura, w
której padł 2 razy m iljon złotych.

OBSADA SĘD ZIO W SK A  NA DZISIEJ- 
SZE MECZE W ZAGŁĘBIU.

N a dzisiejsze spo tkan ia  m istrzow skie 
w Z agłębiu usta lona  została następu jąca  
obsada:

Mistrzostwo A kl.
B rynica — U n ja  — sędzia p. Salomoń- 

ezyk, P o licy jny  — CKS. — sędzia p. A. 
Trzm iel, Zagłębie — S arm acja  — sędzia 
p. Fiszel. Z agłęb ianka — H akoah  — sę_ 
dzia p. G rabiński. Solvay — Płom ień — 
sędzia p. Grabowski.

K lasa  B.
Cynkow nia — Cyklon — sędzia p. Recb- 

nie. T a r  (Gołonóg) — S a tu rn  — sędzia p. 
Cupiał. Sosnowiec — C zarni — sędzia p. 
M orgala, B ry g ad a  — KSM. — sędzia p. 
M ałecki, Orzeł (Bobr.) — O rlęta  — sędzia 
p. N atkaniec, Gwiazda — D ąbrow a — sę- 
dziia p. Pietrakow ski.

K lasa  C.
Zw. S trzelecki — Strzelecki KS. — sę­

dzia p. R essner, Zew I I  — KSM. I I  — sę­
dzia p. T rzcina, Gwiazda — N ord ja  — sę­
dzia p. Parzn iew ski, Nad B ryn ica  — Strze

leo — sędzia p. Cieśla, Orzeł — Saturn I i  
sędza p. Dyszy, Jedność — Jaworznik

— sędzia p. Wojnowski, Mars — Vtiotorja
— sędzia p. Sojka, T ur — Makabi — sę. 
dzia p. Choutko, Sosnowiec II  — Czar­
ni II  — sędzia p. Zimny.

KRÓWKA

X Podokręg bokserski Zagłębia Da- 
browsk1ego zostaiBe rozwiązany? „Prze­
gląd Sportowy** donosi, że bokserski pod­
okręg Zagłębia Dąbrowskiego zostanie 
przez śląski O. Z. B. rozwiiązany spowodu 
małej żywotności.

Byłby to więo niesławny koniec nie­
zbyt dawno utworzonego podokręgu.

X Zakończenie turnieju tenisowego w 
Czelad21. W ub. czwartek rozegrany zo­
stał finał tu rn ieju  tenisowego KS. „B ry. 
nioy4* pomiędzy Knapem (klub młodzie­
ży) li Horzelskim KS. ..Brynica". Zwycię­
stwo odniósł Horzelski w sitosunku 2:ó 
6 :2, 6:2 i 6 :1.

Cudną cerę
skórę mięką jak aksa­
m it i zawsze matową dal 

mi puder

SEKRET PIĘKNOŚCI
Puder ten zawiera świeżo wy­
kryty  składnlik brakujący p ra ­

wie każdej skórze. Właśnie jego 
brak powoduje jej zły wygląd. Skó 
ra  wchłania go nadzwyczaj chciwie, 
przez co puder trwale przylega, s ta . 
.le się niewidoczny, łączy'slię z nią] 
wydelikaca i nadaje jej nieopisany 

wdzięk i powab.

PO SAD YtPJtACE

Ś l ą s k i e  T e c h n i c z n e  Z a k ł a d y  N a u k o w e
przyjmują codzienn ie  w p isy  do  dnia 25.X . do trzyletniej szk o ły

m i s t r z ó w  
m u r a r s k ic h  i c i e s i e l s k i c h

N auka o d b y w a  się  w ieczorem  od 1 l istopada do 31 marca. Informacje  
i w p isy  w  gm achu  Z a k ła d ó w  w  K atow icach  ul. K rasińsk iego  3 pokój 66.

Rtkf n Uffr!J J Tr P0Sa<! r kasjerki, i iu.•kli­niki U .łeity Expres Sosnowiec. Kaucja.
POTRZEBA 2-ch czeladników szewskich 
clo staiunkcw i reperaejrj. Wiadomość Za­
gorze K rakowska 70. Sklepik p. Białka 
CHŁOPCA zdolnego na praktykę do sklo
Tl1- Przyjmę „Ada ‘ Modrze je w s k a  3,).
POTRZEBNA kompletnie zdolna k' iweo 
wa do magazynu 3-go M aja 9. Zgłoszenia 
la-go niedziela.
D R O G L S T O W S ia7 p o m o cn ik -z5 -c io le tn ir i
praktyką poszukuje posady w składzie ap 
teeznym. Na miejscu lub na wyjazd. O fen 
ty kiero wać d u E x p resu  pod - „Pomocnik"
POTRZEBNA służąca. Będzin, Ókrze? 50 
m. 4.
PRASOWACZKA zdolna' potrzebna zaroś 
D ąbrowa — Król. J adwigi 23.
PA N IEN K I do podawania inteligentne, 
miłej powierzchowności, i chłopca do gar­
deroby z gwarancją poszukuje: Kawlar- 
nia ..Europą*-' Sosnowiec.
POTRZEBNY chłopiec do lakierni f rzy- 
najinuiej 7. jednoroczną praktyką z dobre 
go domu. W iadomość w administracji. 
POSŁIJGACZKĘ miłej powierzchowności 
przyjmę. Wiadomość „M ałopolanka' So­
snowiec, Piłsudskiego 7_a.
POTRZEBNA zdolna ekspedientka. So­
sno wiec^W arązawska 14 Koss. 
POTRZEBNY uczeń i uczeriica Salon fry 
zjerski „Roma** Sosnowiec, Piłsudsłcie-

Nfe tak nie zdohi Pad, jak piękna ! efy$ta eefa.
To pofęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 gtosująs------

Krem I mydło „L AC TO LIN”

POTRZEBNI stolarze. 
Nr. 13.

Sosnowiec, Długa

KINO
dźw iękow e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjtcka Nr 1.

l l l k ^ ^ l f l t

Dziś ostatni dzień! 2 wielkie sensaoje razem. Dzieje miłości naj­
większego szpiega przewyższającego słynną Matę H ari p. t.

SZPIEG Nr. 13
I I  film Epopea przygód wrażeń i sensacji. Szalony pościg w gór­

skim wąwozie!

Dolina trwogi
UWAGA! Film  ten nigdzie w Sosnowcu nie był jeszcze wyświe­

tlany!
Początek o godzinie 3-ej Bilety od 25 groszy

O godzinie 11,30 PORANEK z powyższych filmów po omach 
wstępu od 10 groszy

DLA PALACZY — SMA­
KOSZÓW

eklepy tytoniowe polecają 
gilzy do papierosów z trze. 

ma watami

„Ola zn aw ców ”
fabryki. E. PASCHALSKI 

i S-KA, Radom.

S z c z o tk i
do zamiatania, szorowania obu­
wia, ubrań, włosów i zębów
w wysokich gątuukach a nie­

słychanie niskich cenach 
w Fabryez. Składzie „ADA‘< 

Modrzejowska 30 — (Hale 
Rozwoju).

D źw iękow e

MOMUS

DZIŚ i w poniedziałek śpiewa po polsku

J A N  K I E P U R A
w swym najlepszym filmie p. U

D la  C ie b ie
ś p ie w a m

Jego urocza partnerka, to M ARIA EGGERTH.
NADPROGRAM : Zbrojenia abisyńslde w tygodniku P. A. T. 
W niedzielę o godz. 113® PORANEK. ----  Bilety po 10 groszy.

POTRZEBNY maszynista (tkaj z maszy­
ną do pisania. Wiadomość: Sosnowiec, Pił 
sndskiego 30 Krzywkowski.
PRZE JMIEMY kilku zastępców, zastęp­
czyń do sprzedaży artykułu dziennej po­
trzeby i t. p. „Amor4* Sosnowiec, Będziń­
ska 39. __ _
POTRZEBNY akwizytor do zbierania za­
mówień na wyroby cukiernicze. Wiado- 
mość w administracji.
DO /okładu fryzjerskiego potrzebny u- 
czeń. Doros Hale Rozwoju, Sosnowiec. 
ŚLUSARZ poszukuie pracy w swoim za­
wodzie, albo innej do sklepu, honorarjum 

skromne. Mogę złożyć kaucję. Wiadomość 
admnistracja.
'SZUKAMY kilka "

• ^ d ń
do sporządzenia dywanów w domu. Nauką 
bezpłatna. „Tkalnia4* Spółdzielnia Pracy,
Katowice, Gliwicka 9. _______
SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrom got* 
Waniem potrzebna. Sosnowiec, Małachow­
skiego 2-e m . 2.  . '
PANIENKA lat 14 ze świadectwami z lu 
końezoną szkołą francuską poszukuje miej 
sea do dzieci. Wiadomość Sosnowiec, Wąs
ka 7, Rzymski Franciszek.______________
POSZUKIWANA inteligentna wycho­
wa vpzyn i (przychodnia) do 4-ietniego chło 
pczyka. Wiadomość „Expres Zagłębia* Bą 
dżin.

T C  U B I  O N E
: D OKU M ENTY

DNIA 5 października rb. w Częstochowie 
zgubiłem dowody osobiste kolejowe moje 
i żony. Proszę zwrócić Józef Bzdzion, K>- 
zjńw k /Mieeh o wa
W NIEDZIELĘ 6 października między ul. 
Piłsudskiego a cerkwią zgubiono broszkę 
czarną okrągłą z perłami. Uprasza się ta 
skawego znalazcę o zwrot za wynagvodze_ 
niem. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Miller. 
MICHAŁ GREBNIÓW zgubił legitym a­
cję bezrobocia Nr. 6472 wydaną w Sosnow­
cu 1934 roku
ZGUBIONO zloty zegarek damski z bran­
soletką w środę d. 9 bm. w okolicy ul. Su 
chej, Będzińskiej, Rybnej. Chemicznej 
lub w tram waju. Uczciwego znalazcę uprą 
sza się o zwrot za nagrodą. Wiadomość w 
sklepie Spółdzielni ul. Sucha 24 lub ul. 
ul. Perlą 6 m. 3.
ANTONINA SKOWRONEK zgubiła do 
wód osobisty wydany w P ilicy. 
LEOPOLDOWI BÓDKOWI skradziono 
książeczkę wojskową i mobilizacyjną, wy­
daną przez P. K. U. Sosnowiec, kartę bez­
robocia; wydaną w Sosnowcu._______ — _
JA N  MARCZAK zgubił książoezlw «'»■'- 
^kową wydana orzex PTCTf



r-jŁ!rr-r7/:«'jr;“iT2E

ha którem uchwalono zastosować sankcje wobec Włoch, za rozpętanie za­
borczej wojny w Afryce. Przy stole pi«zydjalnym min. Benesz, przewod­

niczący zgromadzenia, który odczytuje suoie przemówienie.

■$5%; §4Ęl- 55

/  O  f C / \
BO wynajęcia sklep z pokojem Sienkicwi
cza 13 Sosnowiec. Dozorca wskaże- __
.WYNAJMĘ duży pokój słoneczny od 15
październka. Sosnowiec. Tabelna li)._____
DO wynajęcia pokój umeblowany oddziel 
ne wejście Reymonta 15 I p. 
wia, stroi fachowiec Centaur tel. 8-69 So­
snowiec. __________ '   _ ___
WYNAJMĘ mieszkanie 2 pokoje kuchnię
z wygodami, Dąbrowa 1-go M aja 65._
SK LEPIK  (budka) w dobrym punki .c do 
wynajęcia. Wiadomość Piłsudskiego 31,
Bi. 6. . . . . ~  1
ŁADNE dwa pokoje kuchnia przedpokój 
do wynajęcia Staropogońska 12 I I  piętro. 
BO wynajęcia pokój z kuchnią ul. Rudna
56._____ ___________ ______
POKÓJ umeblowany oraz pojedynczy do 
wynajęcia P rosta 12 gospodarz za turie.
lem 1 katowickim.  _________  ______
POKÓJ z k uclmią do wynajęcia. Będzin,
M ąłobądzka 113.  P___ _
POKÓJ /, kuchnią do wynajęcia Będzin,
Field ką 73.________________ __________
2 PO K O JE z kuchnią na I  piętrze do w y
ltajekjm Piłsudskiego 04.________ ._____
M IESZKANIE 2 pokoje, kuchnia i łazien­
ka tanio do wynajęcia. Sosnowiec, Ka­
cza 15.ć ■ • . :  . ' v'
POKÓJ pięknie umeblowany z komfort 
tein (łazienka, telefon) odnajmę sdtóoka- 
torowi (Ce). Wiadomość Sosnowiec, Lesz­
no 3 m. 4. Tamże okazyjnie do sprzedania 
pokój stołowy.

OKAZJA dla emeryta! Bom mieszkalny 
nowy pięciopokojowy z dużym ogrodem 
okolica letniskowa tanio do sprzedania. 
Wiadomość Inw ałd nauczyciel w Żarkach. 
PLAC przy Królewskiej 212 prętów sprze. 
dam tanio w całości lub czećiowó. Moniu­
szki 2-a._________________________
DOM 4 ubikacje do sprzedania. Sosnowiec, 
T abelna 14. W iadomość na miejscu.
WÓZEK dziecinny do sprzedania. Wiado­
mość: Jan  Wróbel Sosnowiec, W arszaw­
ska 6.

2 KADJOAPARATY 4_lampowe siec ov, e, 
jeden Philipsa sprzedam. Sosnowiec, Swo­
bodna 20 ____________________________
K U PIĘ  bilard kręgielkowy lub piram ia- 
kowy rozmiaru większego. Wiadomość:
Rac 1 awicka, S e tm an .' ____ ,
DOM z 2 ubikacjami do sprzedania. Sosno­
wiec. Konopnickiej 2 8 . ______________

Fortepiany
P ian ina  po cenach fabycznych poleca: 
Fabryka. „Bettinga‘s Przedstawiciel: Bę- , ,  — ~  -ł  j - n v / u o i a u  1 P 1

dzin Małachowskiego, 9. Kagan.

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki , Brynica‘‘, Czeladź, telefon '20. 
SK LEP spożywczy do sprzedania w do­
brym punkcie z powodu wyjazdu. W iado­
mość w adm inistracji. '
SK LEP kolonjalno - spożywczy natych­
m iast sprzedam. Modrzejów, Rynek 11,
Roland Gembieki. _________ ___
Z POWDU wyjazdu sprzedam dobrze pro­
sperującą.

budkę
Sosnowiec, 1 M aja 1 budki 6.

Otomany

przedstaw iajęee fragment w/oskiego szpitala wojskowego, w którym znaj­
dują pomieszczenie liczni ranni w walkach o Ad im;. Na p ie r w s z y m  planie

w łoski generał Biroli.

tapczany, materace, kozetki, ceny niskie 
W arunki dogodne, Sosnowiec, 1 M aja 14,
T o m c z y k - ___________________________
K A FLE białe, kolorowe, płytki ścienne 
glazurowane, cegła szamotowa, oraz wszel 
kie przybory do pieców7 sprzedaje n a jta ­
niej Zajdler Stary_Sosnowiec, S tara 4,
tel e f. 13-63. ____________________________
BURAKI pastewne z li.śeiami sprzedam 
Snsnowiec. ul. S tara  10 Szapiro. 
SPRZEDAM 8 mórg ziemi w7 Koziegło­
wach, kilometr od m iasta. W iadom o’e
„Expres" P ąbrow7a. _____  '
HARM.ONJĘ stoliczkową „K upisa1* prze 
dam okazyjnie. Tomasz Zygiert, Golenóg.
Podlesie 37.____________________________
SPRZEDAŻ dworów, folwarków, gospo­
darstw7 rolnych, domów miejskich : parce 
li budowlanych wre wszystkich dzielntćaeii 
Zagłębia korzystnie do kupna. Sosmwm.?. 
Mościckiego. 12 (przy Stow. Właś. Nieru-
chomości). .
KASA ogniotrw7ala m arki „Arnheim“ — 
B e r l i n  do sprzedania. Zgłoszenia Kawior
nią ,.Rex‘- (biuro) Sosnowiec. ______
MOTOR trzykonny w dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam Sosnowiec. S ta ra  10.___^
K U PIĘ  trzeehstronna hebłarnię do drze­
wa szerokości 600. Oferty: Częstochowa,
S trażacka 2, KanćzewTsk i._____________
MASZYNĘ bębenkowa do szycia i haftu 
sprzedam. Bosnowec, Sienkiewicza 8 m. 7.

SK LEP .spożywczy z mieszkaniem do 
sprzedania spowodu wyjazdu. Wiadomość
administracja._________________ ______
SPRZEDAM •nowowy budowany dom jed­
nopiętrowy. 1(J ubikacyj. Sosnowiec, Ja ­
strzębia Ib. W iadomość u gospodarza.__
W Y S P R Ż E B A Ż w szy stk ich  krzewów, 
kwiatowych: jaśm iny, bzy, maki, łubiny, 
floksy oraz agresty, rabarbary. Sosnowice 
Małachowskiego 14 Żelezińska.
HARM ON JE , AKORD J  ONY, dwurzędów 
ki, stoliczkowe, alt, puzon, klarnety, pa:e- 
fon, przybory sprzedaję. Reperuję wszel­
kie instrum enty. Sosnowiec, 1 M aja 13 Ta
deusz Rutkowski. ____________
s p r z e d a m  maszynę do szycia Singera 
okazyjnie .bębenkową do haftu  Jęzor Ce-
brat. _____________________________ :
GRAMOFON w7 dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na radio za dopłatą. W 'auo 
mość Sosnowiec AYodna 12 B. S ta n /ciak . 
WARSZTAT stolarski sprzedam Staropo
gońska 3, -Helt. _______________  '
KRZYŻE żelazne z wieńcami, lichtarzam i 
ozdobne różami sprzedam. Zakład Ślusar
ski Będzin, K ościuszki 20. _______________
M ASZYNY do pisania .Remington'4 oka­
zyjnie sprzedam B.cia Czajkowscy Sosnc 
wiec. ul. Małaehowskego 13 telef. 5-71. 
TYLKO w składzie aptecznym Daneygte­
ra  Będzin. Małachowskiego 34. kupisz nnj 
taniej artykuły  kosmetyczne, fryzjerskie. 
Poleca gwarantowane prezerwatywy od
30 groszy.   ;_____
PIEĆTwapi en n y Józef a sPal us i ński ego So­
snowiec — Środula, P rusa  nr. 8 .poleca w a 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffma- 
nowskiego. jak również miał i wapno la ­
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny 
konkurencyjne. Telefon nr. 12-67.

mmmmm

Pracownia ramiarska
dawniej „La Ornamo“ oprawia portrety 
obrazy. Ramy do firanek. Ceny przystę­
pne Hale Rozwoju Sosnowiec.__________ _
BIURO pisania podań przepisywanie ma 
szynowe K arola Stankiewicza czynne eo-
dzienuie. Mościckiego 9. ;_________
TRWAŁA ONDULACJA od 6;eiu zł. wy 
konuje F ryzjern ia  Damska Żeńskiej Szke 
ły  Rzemiosł 3 M aja 23. ________

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych BOLESŁA­
WA WYLONA, Sosnowiec, W arszawski 
12 (w b. ginach ii Sadu Grodzkiego). 
WSPÓLNICZKA dysponująca gotówką 
500—1006 zapewni sobie byt. wysokie zy­
ski z samotnym kupcem. Oferty adu.'nU,
strac ja  „PrzyszłośćA __________
UBEZPIECZALNIA Społeczna w Sosno- 
wuc ogłasza licytację na wybrakowane -■'» 
chómości i części urządzeń gospodarczych 
jak: magle ręczne, wagi dziesiętne, t.on>- 
py wodne, motory samochodowe, chomon 
ta  i półszorki, korpus powozowy z drzewa 
jesionowego w surowym stanie, łom żela* 
ny około 1.500 kg., stare gum y samochodu 
we itp. L icytacja odbędzie się dnia 1Ą 
1935 r. o god.z. 10 w7 podwórzu K ołłątaja 1*
w Sosnowcu. ____________ ______ :— '
ZASTĘPSTWO na koncesję wódozaną P» 
szu kiwane. Wiadomość "Bodziu, Cynw-0"^

B. Felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w Warwa 
wie II. Rudziński przyjm uje od 18 — 2lf
Dąbrowa Górn., ul. Koścuszki n r. 2,____
FO R IE PIA N Y , pianina naprawia, odna/- 
wia, stroi fachowiec Centaur, tel. 8-69, So-1 
snowii cc.

M A T R Y M O N IA L N Es*-. -i  / ' ' - - • --

INSTALACJE owi.etlen.ia elektrycznego 
na 10-cio miesięczne ra ty  wykonuje z upo­
ważnienia Elektrowni Okręgowej w Za­
głębiu Bąbrowskiem Stefan Skorek Sosno
wiec. tel. _14_76,. ul. K aliska 24. , ■
ODDAM 2 d  ziewczynki na własność 2d i 
3-leHiią. prześliczne lloudyńki. nieehrzczó 
ne. do rodziny b. inteligentnej Stelmnoho- 
wa Poraj, kolo Częstochowy Nr. 47.

KOJARZY małżeństwa rozwiedzione,. ł«J 
czy szczęśliwie. Napisz „Pryw atny swat*
„Expres'1 Dąbrowa.  ’_i_- ■
GOSPOSIE, lub przyjaciółki życia moż«J 
na poznać. Zgłoszenia „Expres11 Dąbrowa
..^'wal *‘. _
PANNA lat 39 posiada m ały kapitał k p® 
ślubi pana poważnie myślącego. (Jierty 
Expres pód „Lęka'*.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie Sp. Akc.
(Wydawca Helena Monslorska. Bruk. „Expres Zagłębia11 Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor ©dp. Tadeusz Lipski.

A jednak największy wybór eleganckich

Trykotaży i Bielizny
znajdziesz tylko

WATAH A B R A M C ZY K
S osn o  ./ - ladrzejowska 25

„fan 4-53, 4-13

Detal

H IS T O R Y C Z N E  P O S IE D Z I N IE  LI GI  N A R G ik-iU

Hurt

Wskazówki racjonalnego oświetlenia
okna . wystawowego.

Światłem skupionem należy oświetlać towary, wymagające uwydat­
nienia kształtów. Nadaje się ono do oświetlania rzeźb, robót ręcznych, bi- 
żuterji, naczyń srebrnych, obuwia i t. p. przedmiotów7, których kształt ma 
si być podkreślony oraz materjałów błyszczących, jak jedwabie, zefiry, 
satyny. -—- 8>

Światłem rozproszonem (które w7 mniejszym stopniu uwydatnia kon­
tury i nie rzuca cieni), należy oświetlać materjały konfekcyjne, wełniane, 
pluszowe, atłasowe, futra i t. p. ,

Materjały barwne od najjaśniejszych aż do bronzowych, można oświe­
tlać zwykłemi żarówkami.

Materjały zaś ciemniejsze oraz wielobarwne należy oświetlać świa­
tłem mieszanem z żarówTek zwykłych i t. zw. dziennych.

Bliższych infohmacyj udziela bezpłatnie wydział propagandy teł. V:.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.


